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Przed Iwidazją łajnegc
„ B B i w i r s y t e t a "

■> Lw ów , 6. lutego.
(y.) Jedna z bardzo  ciekaw ych
niepokojących policję lw ow ską 

sp raw  zdaje s fę dobiegać końca 
Jest nią głośna sp raw a ukraińskiego 
tajnego „un iw ersy te tu11.

P rzesz ła  ona p rzez rozm aite i 
zm ienne koleje. Jeśli w ierzy ć  infor­
m acjom  p ra sy  ukraińskiej, to owa 
„u k ry ta  w  katakum bach  św iątynia 
wiedzy*1 m a za sobą okres nader 
żyw ego rozw oju, a to 3 „fakultety* 
uniw ersy teck ie  i 3 „w ydziały" poli­
techniczne, kilkudziesięciu „'profeso­
rów " j pokaźną Ifczbę „studen tów 11. 
Dziś jednak są to „tem pi p assa ti1*.

W  chwili obecnej m ożna mówić 
o faktycznej p rzegranej z iakim  tru ­
dem  tw orzonej afery . D ó niedaw na 
bardzo ściśle, zazw yczaj terrorem  
p rzestrzeg an y  bojkot polskich szkół 
w yższych  złam any  został szerokim  
w yłom em  w jesieni ubiegłego roku. 
O głaszano niegdyś w prasie ukraiń­
skiej nazw iska tych, k tó rzy  bojkot 
złam ali. Dziś na taki w y k az  m usia­
łoby  pośw ięcić „D J« “ kilka dob­
rych  fejietonów . Na U niw ersy tecie 
J. K azim ierza studiuje te raz  ponad 
500, n a  Politechnice ponad 100 Rusi­
nów  i' U kraińców . Co robi resz ta?  
P rzew ażn ie  w ysiaduje w  dom u, lub 
na prow incji szuka posad, czekając 
lepszych  czasów . Szczupła garstka  
obija się jeszcze po lw ow skim  b ru ­
ku, w ypełn iając  chwilowo nudy 
w ojną, toczoną z „Ditem 11.

Na taki sm utny koniec „rew olu­
cy jnej m yśli11 z ło ży ło  się sporo 
przyczyn . W iec najpierw  trudności 
m aterjalne. Społeczeństw o ukraiń­
skie nie g rzeszy  z zasad y  hojnością,

specjalnie nie pali się zgoła w o- 
fiarności na m ętne i nieuchw ytne 
cele. To też p róby  p rzerzucenia  ua 
bark i ogółu ciężaru u trzym an ia  obu 
ta jnych  zakładów ’, miano dw óch o- 
biecujących ankiet i wielu posiedzeń 
skończy ły  się fiaskiem. Dalej nie­
poślednią rolę o d g ry w ał p rosty  roz­
sądek. P a ten t tajnego „un iw ersy te­
tu11 nic d aw ał absolutnie żadnych  
korzyści. Nie b3rł żadna legitym acją 
w  w ew nętrznych  stosunkach nasze­
go państw a, a choć b y ło  kilka za­
granicznych u n iw ersy te tów , k tóre  z 
różnych, niekoniecznie naukow ych 
w zględów  respek tow ały  studja.. 
stw ierdzone podpisem  dra  S zczu ra- 
ta  czy P ań czy szy n a , nie w iele to 
pom ogło. Bo w ładze nasze  nie uzna­
ją rówTiicż dyplom ów  .uniw ersyte­
tów’ zagranicznych- o ile w ydano  je 
na podstaw ie studiów  nielegalnych. 
Na dom iar tragedii nam nożyło się 
sporo  w ypadków , że naw et ukraiń­
skie, p ryw atne  instytucje nie dawa- 
ły  posad w ychow ankom  tajnego ,.u- 
titwersytefu*1. w ystaw ia jąc  w teń 
sposób me miilensze św iadectw o 
w arto śc i proniie"h>jąeoj stainiml 
w iedzy.

Dookoła wyboru Rykowa.
Co wybór ten przeważyło. — S?*uac)a ^a ®̂j zawikłana. — 

Zwycięstwo zasady Rosja dla Rosjan.
(Telegram w łasny „Gazety Lwowskiej")

Pogranicze polsko-sow.
6. lu teg o .

(G.) W edle ponow nie nadeszłycłi 
z M oskw y w iadom ości, w y b ó r R y- 
kow a na m iejsce Lenina nastąp ił na 
żądanie opozycji, która  chciała w  
ten sposób podkreślić „istinnorosyj- 
ski“ ch arak te r rządu  m oskiew skie­
go. O pozycja bow iem  jeszcze przed  
w yboram i kategorycznie  zgłosiła 
sw e  veto  w obec w szystk ich  ew en­
tualnych kandydatów  na godność 
p rezesa R ad y  h idow y d i kom isarzy 
ze s trony  przedstaw icieli nie-rosyj- 
skiej narodow ości, a to — Stalina 
(Gruzin), K am ieniew a, Z inow jew a, 
T rockiego i in. H asło, że na czele 
rządu rosyjskiego powrmen stać Ro­
sjanin z  pochodzenia, znalazło  pew ­
ne poparcie rów nież w  kołach rz ą ­
dzącego .stronnictwa i na  tern tle 
w łaśnie szybko  nastąpiło  porozu­
mienie. '

R ów nocześnie doszło do porozu­
mienia co do udzielenia szerokich 
pełnomocnictw w dziedzin^ usta­
w odaw stw a w ew nętrznego oraz po­
lityki zagranicznej prezesow i Cika 
— Kalininowi. O statn i mimo, że 
z racji zakresu swej działalności re­

p rezentuje insty tucie parlam entarną, 
ma uzyskać na  podstaw ie ty ch  peł- 
nom ocnicw  — szerokie p raw a  na­
tu ry  w ykonaw czej.

P odkreśla ją , iż ześrodkow anie 
w ład zy  w ykonaw czej w  rękach Ka­
linina —  chłopa z pochodzenia, ma 
zapew nić now em u rządow i wielki 
w p ły w  ; poparcie ze s trony  wło- 
ściaństw a, głów nej podstaw y, na 
której ma się oprzeć now y rząd.

Pow szechną uw agę zw raca  na 
siebie fakt, iż T rocki, znów  zam ia­
now any kom isarzem  sp raw  w ojsko­
w ych, faktycznie urzędow ania nie 
objął, jak rów nież nie p rzerw ał 
sw ego przym usow ego urlopu. S tąd  
w nioskują, iż ponow ny w y b ó r T ro ­
ckiego ma tylko znaczenie nommał- 
ne, obliczone jedyie na pew ny  efekt 
zew nętrzny , faktycznie zaś w alka 
m iędzyparty jna trw a  dalej.

W łaśn ie  w  ostatnich dniach opo­
zycja po trafiła  uzy sk ać  sporo zwo 
lenników w  szeregach m arynark i 
czerw onej oraz w y w o łać  dość zna- 
czny ruch stra jkow y, na tu ry  czysto* 
politycznej, w śród  robotników  sto ­
łecznych.

F r nk w alor. 6 bm. 1810000
Frank walor. 7 bm . 1800000
F ank kolej od 1 /II. 1900000
Frant poc t. od 1 /II. 1960000
Frank ty on. od 2/1'. 1840000

W reszcie nie bez znaczenia by ła  
akcja  naszych w ładz z chwilą, gdy 
energiczniej z a b ra ły  się do rzeczy. 
W ielu urzędników  i nauczycieli (w 
służbie państw ow ej!), k tó rz y  wzięli 
na siebie zaszczy tną  funkcję profe- 
sorów (!) ,^uniw ersytetu11, dostało 
admonicję, pow ściągającą dostatecz- 
nie daleko biegnące am bicje. A 
lw ow skie ukraińskie to w arzy stw a  i 
organizację solidarnie odm ów iły lo­
kalu na w y k łady , zrozum iaw szy 
w reszcie, że naw et najpiękniejsze 
ideały  m uszą być zgodne — z u- 
staw ą.

G dy dziś, w  dobie likwidacii cpi. 
zodu, sięgniem y okiem w stecz, za­
uw ażym y, że w  form ow aniu się 
ąpraw y tajnego „un iw ersy te tu11, dlą 
s tro n y  .polskiej s tanow czo szkodli­
wej, dla s trony  ukraińskiej p rzeg ra­
nej — z aw aży ły  b łędy  obu stron 
Z astrzeżenia, staw iane studentom  u- 
kraińskim  p rzez  nasze w ładze  uni­
w ersy teck ie , b y ły  tego rodzaju, że 
p o staw iły  tę m łodzież w obec sy ­
tuacji przym usow ej. M ając w szelkie 
praw o, a naw et obow iązek k sz ta ł­
cenia się, nie mogła prżecież ukraiń­
ska m łodzież w ów czas, po św ieżym  
zbrojnym  konflikcie, w ykazać  się

nielegalne po darem nych  próbach  
ich legalizow ania.

Z drugiej s tro n y  przypom nieć 
należy, że w ielokrotnie, szczególnie 
za gabinetu  gen. S ikorskiego, czy ­
nione b y ły  z oficjalnej s trony  pol­
skiej szczere i pow ażne starania, 
ab y  dojść do porozum ienia i z likw i­
dow ać spraw ę w  sposób dla obu 
stron m ożliw y do przyjęcia. T o ; co 
w ów czas oferow ano, by ło  mimo 
w szystko  p ropozycją  pow ażną, za­
sługującą jeśli nie r,a pełną ap roba­
tę to  bodaj na rozsądne trak to w a­
nie. Zam iast tego strona  ukraińska 
zajęta sw e „pryncypialne11 stanow i­

sko i w ysuw ając  jako pierw sze 1 o* 
s ta tn ie  słow o żądania istotnie m a­
ksym alne, dum nym  gestem  odrzu­
ciła w szelkie p ró b y  porozum ienia. 
N ieraz czynione to w  sposób w ręcz 
n ieprzyzw oity , naśladując człow ie­
ka, k tó ry  w y gra ł, dyktuje w arunki, 
a nie posiądą taktu. To też jeśli dziś 
zam iast „czegoś11 pozostało ,.nic“ , 
jeśli m łodzież uległa zupełnem u roz 
biciu, a na poborowrisku w łóczą się 
b lade cienie u traconych  atu tów , rno 
ga U kraińcy pow iedzieć o sobie: w 
tern, co się stało  — m agna pars 
fuimus.

S p raw a un iw ersy tecka ma Jednak 
i trzeci w ym iar. Je st nim p rzy ­
szłość. Tylko ktoś nieuleczalnie kró 
tkow zroczny  m ógłby przypuścić, że 
obecny sposób załatw ienia proble­
mu jest trw a ły , celow y i dobry. P ro  
btem w  ogóle nie został za łatw io­
ny, lecz nadal pozostaje o tw arty . 
Jedynie p o zo ry  łudzą, że nic do po­
spiechu nie nagli, że z sumienia 
państw ow ego  spadł kam ień i ulżył 
na zaw sze.

Nadal zagadnieniem  aktualnem  
jest um ożliw ienie m łodzieży ukraiń­
skiej w yższych  studiów  i to  tak, ab y  
zadow olić je,i słuszne aspiracje i n- 
bezpieczyć p rzy  tem  in teres pań­
stwa.. M am y zresz tą  w  tym  kierun­
ku iiicwne term inow e zobow iązanie. 
Istnieje ustaw a z 26. w rześn ia  1922 
roku. k tó ra  zapow iada stw orzenie 
państw ow ego un iw ersy te tu  ukraiń 
skiego przed upływ em  2 lat.

U w ażam y, że dzisiejsze in term e­
dium pow inno być w ykorzystane 
przez pow ołane czynniki w celu 
ostatecznej likwidacji sp raw y, k łó ­
ci i faktycznie i form alnie z porząd 

ku dziennego nie zosta ła  zdjęta.

mu na i w  z w g r a  s u
Dotychczas zapłacono za 1202 akcji po 100 zł. poi. — Zaliczka

na 2050 akcji.
(Telegram

W arszawa 6. lutego. 
Subskrypcja  na akcje Banku P o l­

skiego zw iększa się z dnia na dzień. 
Do dnia 31-go stycznia  zapłacono 
w  całości za 1202 akcje po 100 zło-

św iadcctw em  sliiżlby w  arm ji poi- j t.vcłi. W niesiono zaliczkę na 2050 
skicj, Żądanie takie b y ło  z góry  j  a k c y . Zaznaczyć należy, że w ięk- 
obliczone na niem ożność przyjęcia. ! ^ y c h  zapisów , ju * . •;adekla.rowa- 
P ozostaw aly  Więc, albo studia .m fl.vch, lecz jeszcze nieopłaconych, 

ran :c;>. dostępne dla niewielu, albo chociażby w 25"» w ykaz ten me 
studia lajuc i znów  z konieczności obejmuje.

Gazety Lwowskie)'1.)

Z takich  już zadek larow anych  
zapisów  w ym ienić n a leży  Rądci N a­
czelną Polskiego P rzem ysłu  C ukro­
w niczego, k tó ra  łącznie z Bankiem  
C ukrow niczym  zadek larow ała  sub­
skrypcję  ma S U m ilionów złotych.

Babik P rzem ysłow ców  w  Pozna­
niu rapuw iedżial narazić smbsfcryp- 
u ;ę 41)011 akcyj na sum ę 4OU.0UU zło­
tych. Zakłady „SoIvey** w Puisec 
zapowiedziały zapis na 200(1 akcyj.
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Z Rad; l ln i s t i ł* .
(Telegram „Oaasry Lwowski,*}4*),

W arszawa, 5. lutego.
Dni?. 4. lutego br. Ruda Mini­

s tró w  uchw aliła m. iu. projekt usta­
w y o gminie wiejskiej, projekt u sta­
w y o g iiin ie  mie.iskiej, iprojekt usta­
w y  o pow iatow ych zw iązkach ko­
m unalnych, projekt ustaw y  o ordy­
nacji w yborczej, dia gmin wiejskich, 
p rojekt u staw y  o ordjm acji w y b o r­
czej dla gmin miejskich, prdjekt u- 
s taw y  o wylborach d i  sejm ików po- 
v iatowycli, rozporządzenie o służ­
bie iprzygotow aw czei i o zamianie 
kandydatów  na stanow isko adm ini­
s tracy jne  II. kategorii w służbie pań­
stw ow ej, projekt rozporządzenia 
P rezy d en ta  Rzpltej w  przedmiocie 
podw yższenia w kładki państw ow ej 
na kapitał zakładow y w  centralnej 
kasie Spółek rolniczych, w W arsz a ­
wie, o raz w przedm iocie gw arancji 
państw ow ej za zobowiąizania tejże 
kasy , k tó rą  to gw arancje zastrzeżo­
ną artyku łem  3. odnośnej u staw y  
z dnia 6. lij:)cu 1933 w  w ysokości 
50,000.000 m arek iprzerachow uje się 
na sumę 2.660 złorych, projekt, roz­
porządzenia P rezy d en ta  Rzpltej o 
w strzym aniu  przez S karb  państw a 
przy jm ow ania  wipłat zobow iązań 
p ryw atno-praw nych  zaciągniętych 
w stosunku do Skarbu państw a o- 
,kreślonych w  hi ark a cli polskich od 
osflp pryw atnych , k tórym  (pozosta­
wia się do czasu przerachow ania  
tych sum w edle kursu franka zło­
tego m ożność uiszczenia tych  w płat 
w formie zaliczek, projekt rozpo rzą­
dzenia P rezy d en ta  Rzpftej w  iprzed- 
miocie czasow ego w ybijania monet
poniżej 5 złotych w kruszcu nie w y- 
mioniorrydi w  a rtyku le  2. rozporzą­
dzenia P rezy d en ta  Rzpltej z dnia
20. stycznia 1924 w przedm iocie sy­
stem u m onetarnego.

Niwy kierownik Min. pręty
(Telegram ..Oazety Lwowskiej'1.)

W arszawa, 5. lutego.
D zisiejszy „.Monitor Polski11 o- 

g tasza dekret P rezy d en ta  Rzpltej,
zw alniający ze stanow iska M inistra 
p racy  Ludwika D arow skiego, rów ­
nocześnie zaś dekret pow ierzający 
kierow nictw o tegoiż M inisterstw a 
podsekre tarzow i stanu G ustaw ow i 
Simonowi.

Ze spraw ruskich.
Zbtodntcza akcja komunistów ukraińsk ch. — 18/11. 192L 18'X 
1923. — Zffrdnocenie  na grunci? III Internccjonału. — 
ukrainLacyjny. — Narady w Łucku i Lwów e. — Rozb.c.e 

Ukraińskiego Klubu sejmowego.

. . Lw ów , 6. lutego.
dWjj Stało się to, co powinno 

było  nastąpić już daw no. W ładze 
policyjne za in te resow ały  się. bliżej 
antipańatw ow ą działalnością koniu- 
n i stów  ukraińskich a po p rzep ro ­
w adzeniu szeregu  rew izji tak we 
L w ow ie jak i nr? prowincji, zaw ie­
szono pisma. „W perccT, „Zemla i 
W oIa“, „Nowa K ultura" i opieczę- 
tow ajio łokal sek re ta ria tu  U. S. D.
P. a głów nyh iprzewódców: dzien­
n ikarza A. C zerneckiego i szew ca 
K alatynskiego a resz tow ano  pod za­
rzutem  zd rad y  głów nej z § 58 u. k.
Zbrodnicza działalność kom unistów  
ukraińskich, ukryw ających  się pod 
firm ą U. S. D. P., datuje się jeszcze 
od r. 1921 t. j. ad trak ta tu  ryskiego, 
i od zniesienia t zw. kordonu sokal- 
skiego, k tó ry  od r. 1772 t. j. od o- 
statn iego rozoioru Polski rozdzielał 
ziemie ruskie, a obecnie zjednoczył 
je w  granicach Polski. Od1 tegc cza- 
^u robiono p róby  ze s trony  ropnych 
partji n iskich  naw iązania ściślej­
szych stosunków  m iędzy pojedyn­
czym i zachodnio-ruskiem i ziemiami 
po obu stronach  niedaw nego jesz­
cze kordonu, aż u rzeczy w istnienie 
tei m yśli p rzy jęła  na siebie U. P  S.
D., rozum ie się przy  silnem popar­
ciu rządu ra d a r  likiego, k tórem u u- 
śm iechało się m ieć karne zastępy  
zw olenników  swoich, tuż p rzy  g ra­
nicy U krainy. W  początkach n.e 
bardzo szczęściło  się najm itom  k o ­
m unistycznym , bo rozporządzali 
bardzo  nieliczną grupką „ to w arzy ­
szy* party jn y cL  a  j  w ieście, jakie.L 
p rzed o staw ały  się z U krainy ra- 
dańskiej o panujących  tam  porząd­
kach, nie uSpasa biały do niej p rzy ­
chylnie ludności ruskiej. W  Małopol 
sce w schodniej zakładano R ady ro­
botnicze po m iastach, zaś R ady  
w łościańskie po w siach a na zie­
miach zachodnio ruskich p row adzo­
no rokow ania o zlanie się w szy st­
kich frakcji socjalistycznych w  je­
dną całość i zjednoczenia ich w szy ­

stkich na gruncie III In tetnacjonału . 
K ońcov ym  c e lo n  tego zrzeszenia, 
m iało być oderw anie M ałopolski 
w schodniej od Polski, -przy czynnem  
naw et poparciu U krainy  radauskiej, 
a jako wabik do tego celu posłużyła 
ag ita torom  kom unistycznym , roz­
głośnie u nas rek lam ow ana ukrainL 
zacia  U krainy. Do tej akcii udało się 
w ciągnąć p rzedew szystk iem  9 po ­
słów  sejm ow ych, k tórzy  w  aniu 23 
m arca 1923 u tw orzyli osobną frak ­
cję socjalistyczna w Ukraińskiej Re 
prezentacji parlam entarnej a po po­
rozumieniu się ze swoim i grupami 
partyjneini zw ołali na dzień 17 li­
stopada 1923 do Lucka naradę w szy 
sckich przedstaw icieli istniejących 
na ziem iach W ołynia, C hełm szczy­
zny, Polesia i Podlasia ukraińskich 
grup socjalistycznych, na której za ­
p a d ły  następujące decyzje: 1. U cze­
stn icy  narad  deklaratyw nie w y s tę ­
pują z do tychczasow ych  partji so­
cjalistycznych i przyjm ują program  
U. S. D. P- 2. U czestnicy narad 
tw orzą  te ry to rja lną  organizację, U- 
S. D. P . Galicji wschodniej, W o ły ­
nia^ C hełm szczyzny, P olesia  i P o d ­
lasia z centrem  w  Lucku na W oły­
niu. 3. Do R ady  gtów nół i IZgzcku- 
ty w y  w e Lw ow ie deleguje się 6 
członków  organizacji icrjłtorjalnej. 
4. W ybiera  się R adę organizacji te ­
ry torialnej z 18 członków  i Ekze- 
k u ty w y  z 7 członków .

Dnia 9 grudnia 1923 odbyło się 
w e Lw ow ie posiedzenie Szerszego  
Z arządu  U. S. D. P .. w  k tó ry  i - 
wzięli po* raz  p ie rw s z y  udział p rzeć  
staw icicle _ W ołyń.a, C hełm szczy­
zny, Polesia i Podlasia, tudzież po­
słow ie P ry stu p a , P aszczak , 'M akiw - 
ika i W ojtiuk, k tó ry  odczy ta ł dekla­
rację łucką, p rzy ję tą  z entuzjazm em  
p rze rw an y m  na chwilę przez orga­
ny policyjne, k tó re  opuściły  n a ra d y  
po w ylegitym ow aniu  obecnych. 
G ów ny za rząd  partji uzupełniono 
w yborem  posłów : W ojtucka, P a -
szuka, P ry s tu p y  i Czuczm aja, a ia-

ko zastępca M akiwkę. D o komisji 
politycznej w ybrano  pos. P rystnpę , 
do organizacyjnej pos. Pasztika, do 
finansowej pos. W ołtiuka, do kon­
trolnej Seniuka, z a ś  do Zarządu 
szerszego Seniuka i S tepaniuka. Tak 
nastąpiło zjednoczenie się kom uni­
stów  ruskich i od tego czasu praca 
ich postępuje raźniej, Rzucają prze- 
dew szystkiem  m iijaidow e sum y na 
propagandę prasow ą, bo w sam ym  
Lwowie w ydają  jeden dziennik a 
dw a tygodniki, zaś w  Lucku jeden 
tygodnik, u rządza.ą  szereg  wieców 
i poufnych narad, a tak w prasie 
jak i na w iecach głoszą otw arcie, 
że stoją na stanow isku III In tcrm - 
cjonalti i działalność sw oją u w aża­
ją legalną, gdyż w  Polsce istnieje 
i polska partia  kom unistyczna, któTa 
bez przeszkód p row adzi działalność 
swoją, w ydaja pisma swoja- i ma 
przedstaw icieli swoich w sejmie.

P osiew  kom unistyczny nie przy;- 
mywawj się w M ałopolsce w schod­
niej tak, jaikby tego pragnęli siew cy 
jego, rozw ijał się natom iast inten- 
zyw niej na W ołyniu, ozięki agitacji 
posłów . Na dzień 29 stycznia zw o­
łano do Lw ow a, narady  S zerszego 
Z arządu  U. S. D. P „  na której po­
słow ie z frakcji socjalistycznej U- 
ikraińskiego klubu poselskiego zło­
żyli deklarację, żc w ystępują z klu­
bu tego i tw orzą  osobny Klub U. 
4. D. P . B y ło  to  zapow iedzią jaw ­
nego w ystąp ien ia  ich po stronie ko­
m unistów , ale też i ostatn ia ich de­
klaracją, ogłoszoną w  sw oich o r­
ganach. Z ebrany  p rzez  w ładze po­
licyjne m ateria ł zbrodniczej dzia­
łalności U. P . S. D- i .rezolucje p o ­
w zięte na tei naradzie, sk ioniły  w ła 
dze do energicznego działania, za­
kończone aresz tow aniem  w dniu 30 
stycznia b. r. D alsze dochodzenia 
w  toku. ą ćof-ą  one z  pewnością do 
w ątk a  tej propagandy prowadzonej 
ch y trze  przez m iłych sąsiadów.

Tuwaraystwo polsho-jdpońsiiic 
w Tokio.

(Telę-eram „Gazsty Lwowskiej").
Tokio, 5. lutego.

Dziś odbyło się inauguracyjne 
posiedzenie T o w arzy stw a  japońsko- 
polskiego. P rezesem  T o w arzy stw a  
został baron M egata.

JAN W IK TO R 7)

S Ł O W I K .
(Ciąg dalszy )

II.
Na zachodzie niebo zw iew nym  

rum ieńcem  spłonęło. Z ziem- w sta ­
w ała  złota m gła. W ia tr gładził li­
ście, pieścił bukiety rozkw itłych  
d rzew , szem rał w śród  koron opró­
szonych okiścią śnieżną. Pod lada 
pow iew em  gałęzie ronćly deszcz 
w ońnych kw iatów , plam iąc chusty 
św ieżej zieleni. N iedaleko sadu gro­
mada wróbli ta rza ła  się w rozgrza­
nym  piachu. S ybaryci najedzeni, za­
dowoleni btogo odpoczyw ali po ca­
łodziennych zabiegach \ poryw ach  
m iłosnych. W śród  rozsw aw olonych 
pełno było śmiechu, naigraw ań, no­
ki zykiw ań rozpustnych. Sam iczki o 
trzep y w ały  pył, w y g ładza ły  szare  
koronki na podgardlu. W szystkie 
w y d aw ały  się ipokornemi trusiami, 
k tó re  z potokiem uwielbieniem pa­
trz ą  na pracow itych  m ężów . Jed­
nakże nie m ożna byfo w ierzyć po­
zerow i, gdyż ogriistrzfc ukradkiem  
ze rk a ły  na w szystk ie  strony. Zale­
ca ły  się do sam ców  pełne kokiete­

rii lubieżnej. W  m istrzow ski, kobie­
cy  sposób um iały okazać czar 
sw ych  w dzięków . G dy na ich zale­
canki pa trza ł jakiś poetyczniejszy  
osobnik, to  mógł ich siłę, ich w szech 
stronność, urok zam knąć w najcud­
niejszą ćw ierkacie uw ielbienia. 
N iektóra rom antyczna W róblica z 
w estchnieniem  p a trz y  na upatrzoną 
ofiarę. Inna urocze słów ko szepnie, 
tuli się, drży, pod’atuie na gałąź, 
przechyla g łów kę w stronę w y b ra ­
nego, znów  zbiega, dzióbkiem niby 
usiam j dotyka, całuje nam iętnie, ża­
rem  najtajniejszych uczuć. Chcąc 
w zbudzić płom ień szału ćw ierka 
rozczulająco, w zdycha uroczo, obie­
cuje p rzyw abia  dźw iękiem , spoirze- 
mem, zam ykającem  niebo nadziei. 
O bojętnością przy jęto  zabiegi, w ięc 
n iby zadąsana  ucieka w  gęstw inę, 
p r z y z y w a j  woła* szepce m iłosne 
w yznania. Sam ce nie dały  się zmię­
kczyć. Dość p rzez ca ły  dzień nago-j 
niły się za pożyw ieniem , dość zaz- 
znały  rozkoszy, chciały  w ięc chwilę 
w ytchnąć. Posępne, napuszone d rze­
m ały w  ciepłym  piachu, nie wiele 
uw agi zw raca jąc  na /w zloty, obietni­
c y  .w iedziały  bow iem , że ■ urocze 

• zalotnice p rzędą  prześliczną, w  słoń.
1 cu ro zb łysk lą  pojęczynę, w  którą

oplatają j w iężą sity, wolę i uczucia.
W tem  przeleciał osobnik znany 

z aw an tur, bijatyk. Od dłuższego 
czasu gdzieś bez znaku p rzepadł. 
,Nikt go nie w idział. T e raz  zjaw  U 
się nagle w yw ołu jąc popłoch \ p rze­
rażenie. Był to bow iem  SSwadjaka 
podw órzow y, bultaj jakicli mało, 
łgarz  kuty  na w szy stk ie  boki. Ni­
gdzie dłużej nie zagrzał. Gdzie się 
p o k aza ł w szędzie bałam ucił, doka­
zyw ał, kpiąc z  św iątobliw ych obu­
rzeń sta rych  w róblic, k tó rym  po 
m łodości pełnej g rzechów  ; sza­
leństw  zostało  ćw ierkanie zrzędliw e 
i okrzvki pobożne na w idok zgor­
szenia, w  którem  nie m ogą brać u- 
działu z podeszłego w ieku. B ył sil­
nie zbudow any, krępy,' zam aszysty , 
nic też dziwnego, że podbijał serca 
niewieście. P łc i nadobnej najbardziej 
podobała się mina bezczelna,' O na 

p /stko  y ypow iadała . Co mu tam 
życie, strapienia. Ś w iat jak długi 
i szeroki z w szystk iem i śmietnikami 
s ta ł przed nim otw orem . W szędzie 
znajdow ał ziarno i kochanie. Nie 
w iele d b a ł o jutro. M iałby też czem 
zaprzątać  sobie głow ę. Hulał, liala- 
śotyał, .b ra ł, k tó ra  m u 'Się pod oczy 

I naw inęła i g n a ł  dalej nie w zruszając  
I się rozpaczą, jaką pozostaw iał, nie

sły sząc  k rzy k ó w  ł w zdychań za­
w iedziony cii.

— E kebyf ilwatżął uo babskie 
jojczema, to by.f m ołściew y .nosił 
ipod sercem  sam e łzy. A haw  na 
świecie .trzeba w szyckie radow ać, 
weselić. P rzecie  me m ożna k rzy w ­
dzić b iedaków , nie można w  płaczu 
ostaw ić, trzeba  jaknaiw ięcej kochać 
i pocieszać. Choćbyf chciał nic dam 
rady , a tu telo jeszcze w aszych  bab  
spoziera na mnie. w as m uszę z a s tą ­
pić i siero ty  obsłużyć — ćw ierkał 
do sta tecznych  gazdów , k tó rzy  ze 
zgrozą na widok zgorszenia go upo­
minali, ab y  się ustatkow ał i nie robił 
tyle m ętu w  spokojnych rodzinach.

Nie b ra ł sobie napomnień do ser­
ca, szalał, lamtparci’ bez m iary ig ra ­
nie. B ył za to pustokroć uw ielbiany 
w śród dziew ic i p raw ych m ałżonek.

I tego dnia w róble na sam wi­
dok g ładysza ożyły . Całe stado 
zaczęło ćw ierkać. lżyć. Zaś piersi 
płci nadobnej w zdę ły  w estchnienia 
tęskne, pożądhw e. Czułenu spojrze­
niami ipneściły obra z czopu m ego 
chw ata, m arząc  skrycie o miłości 
i szaleństw ach  z tym  aw anturnikiem  
i deużuanem  staswrrym na okolicz­
nych śm iernihicb

~ (C. <L n.>;
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I f in .  Z s m o p s k i w y je c h a ł  

z h i :  y ż a .
(Telegram  „G azety  Lw ow skiej"),

Paryż, 5. lutego.
Dziś <? godz. 14. Minister Zamoy­

ski opuści! Paryż ,  żegnany na dw or­
cu przez dyrek tora  protokołu dy­
plomatycznego dc Foncimercs, re- 
iprc/.efitii.iąceg.) Poincarego. mar­
sza łka  Focha. gen. Le Ronda, mi- 
n'sh;ów cełuóm ocuych Czechosło- 
v Heli ■ Estonii, cztonkow poselstwa 
polskiego oraz liczny cli osobistości 
i  yośród kotonji pgfskiej.

FedzgkcKrniB rzątfu 5. 5,S R 
Rząto' Pniskh mu.

(Telegrati) „Orzety Lwowskiej".)
W arszaw a. 6. lutego.

C harge d‘afiaires Rzpilei Poiskiej 
w  Moskwie p. Kazimierz W yszyń- 
slq o trzym a! z komisariatu ludowe­
go do spraw  zagraniczny eh na .stę­
pującą notę: j)o  Pupa Kazimierza
W yszyńskiego, charge d ‘aifaiies 
Rzpltej Polskiej. Mam zy.szezyt p ro­
sić Pana  o zakomunikowani^ Rzą­
dowi Pruskiemu góraee.i wdzięczno­
ści rządu w. S. ki. R. za w yrażone  
z pow odu śm ierci Lenina, p rzew od­
niczącego R ady kom isarzy ludo­
w ych, w spółczucie. K orzystam  ze 
sposobności, aby za łączyć zapew ­
nienia mego praw dziw ego pow aża-

? ula. Cziezerin. . o

W T k a  sô npu na«!. $mvm.
(Telefonem od naazego korespondenta).

tr»i s uWh b mi-gO.
(M) D ziś o d b ęd z ie  s ię  w W ar­

szaw ie  na placu Saskim  uroczystość  
przystąpienia d rozb órki soboru  
praw< sław n ego . Materjały otrzyma­
ne z rozbiórki m ają b y ć  przezna­
czone na b udow ę koeperat. w  
m ieszkaniow ych.

. g . —. . «-«

[ U  wyraża uznanie Premierowi 
Brabshiemu.

(Telegram „Gazety Lwowskiej"?.
W arszawa 6 lu tego.

P rezes  R ady M inis ró w  o:-zy- 
inał z K ijo w ie  następ u jącą  d e p - ^ ę  
Z jazd d e le g a tó w  C hrześc ijan  ! i * 
D em o k rac ji w o jew ództw a ślą  kie; c 
w yraża  P an u  P rezeso w i Rady M;- 
n istrów  s z c e r e  uznanie za  do tych ­
czaso w ą d ia ła ln o -ć  w efred z in ie  
sanac ji sk a ib u . L fa jąc  m ocno ż 
p ra c a  będzie  jw ie rc z o a a  pom yślny:1 
w ynik iem . Z ;szJ w ita z rad o śc ią  
fak t zap rzes tan ia  dsu u n arki p o l­
skiej. P o d p isy : K o.fanty , K ędzier, 
K w ia tkow sk i, B rzózka.

-  — — '.O —  ■■

Znaczne podwyższenie optat 
stemplowych.

Ełwów, 6. lutego.
Na podstaw ie . rozporządzenia, 

M inisterstw a Skarbu podw yższono 
znacznie z dniem 1 lutego b. r„ 
w p ła ty  stem plow e od podań, za łą ­
czników i św iadectw  urzędew ych. 
Podania w szelkiego rodzaju (także 
redeursy i zażalenia), w noszone do 
w ładz i urzędów  państw ow ych , o- 
ra z  protokoły  zastępujące podania 
podlegają opłacie stem plowej
2,700.000 Mk. od p ierw szego  a rk u ­
sza, a po 540.000 Mk. od każdego 
następnego  arkusza. Załączniki po­
dania podlegają opłacie stem plow ej 
w  w ysokości 540.000 Mk. bez wzgię 
du na to, c-Zy załącznik jest doku­
m entem  oiTaiiriłuyrri, u ; -  odpise-m, 
a to nawet wówczas, gdy dokum ent 
u ży ty  jaka zaiaczik był już p rzy  
W ysla iciiiu go urawidiowb osteni-

ł ł z l s  w e  ś r e d ę  p o  r a z  o s t a t n i
w  „ A P O J b L O “  

Ostatnie < 1 w i < : Serje

Przed pogrzebem prez. iilsoita.
3ogrzeb odbędzie się dzisiaj. — Kontblencje ITlarsz. Rataj 

Premjera Grabskiego. — Kło zajmie miejsce w flkademj 
Francuskiej? — Wilson duchowym przewodną iudów.

(Telegramy „Gazety Lw&wskiei*'.)

W aszyngton, 5. lutego.
Pogrzeb prezydenta  Wilsona od­

będzie się jutro, tj. 6. bm. C ere­
moniał (pogrzebu rozpocznie się na­
bożeństwem w  kaplicy Betleem- 
skicj w  cpiskopalnym kościele ar- 
chikatodralnym w  W aszyngtonie . 
Trum na ze zwłokami spocznie cza­
sowo w  podziemiach katedry.

Dzienniki donoszą, że wdowa po 
Wil.:-onie nie przyjęła propozycji po 
chowania zwłok męża kosztem pań­
stwa. Pogrzeb  Wilsona ma się od­
być w sposób możliwie najskrom­
niejszy.

W arszaw a, 5. lutego.
Pan  Marszalek Sejmu w ysto .o -  

w al  do małżonki b. p rezydenta  !Wil 
soa depeszę kondolencyjną.

P rezes  Rady  Ministrów przesłał 
na ręce sek re ta rza  S tanów  Zjedno­
czonych Ameryki Północnej Hug- 
hesa depeszę z powodu śmierci pre 
zydenta Wilsona.

Bruksela, 5. hitego.
Z pow odu śm ierci W ilsona król 

p rzesłał na ręce prezyden ta  Collid- 
>ge depeszy kondolencyjną.

Praga, 5. lutego.
Prezydent Masaryk w ysła ł do 

w dow y p o  b. prezydencie W ilsonie

telegram kondolencyjny. Jednocze­
śnie w ysła ł  do p rezyden ta  Stanów  
Zjednoczonych Ccmlidge takąż  d e ­
peszę z w yrazam i najszczerszych 
w yrazów  współczucia i sympatji dla 
rządu i wielkiego narodu am erykan  
skiego.

Paryż, K lutego.
Z powodu zaw akow ania  po śmier 

ci Wilsona fotelu w  Akademii F ra n ­
cuskiej, dzienniki francuskie w y su ­
wają  na to miejsce kandydatu rę  
króla belgijskiego Alberta.

Berlin, 5. lutego.
P ra sa  niemiecka w  dalszym cią­

gu omawia śmierć Wilsona. Dzien­
niki dem okratyczne  i pricyAstyc/ne 
piszą o Wilsonie, że byl to czło­
wiek. którego idealizm załam ał się 
w łaśnie w  tej chwili, k iedy  pow i­
nien się był skrysta lizow ać. Max 
H arden pisze w  „Voss. Ztg.“ : P oza  
Leninem  W ilson jest jedyną osobi­
stością po k tórej pam ięć pozostanie 
w  hrstw ji św iata. W ilson jest ducho 
w ym  p rzew ódcą ludów , k tó ry  przez 
Ligę N arodów  chciał oczyścić atm o 
sferę św ia ta . Z asługą W ilsona jest, 
że F rancuzi nie zajęli g ran icy  nad 
R enem  i że nie cały  G órny Śląsk i 
Gdańsfc przypadły Police.

Z obrad Sejmu.
iTlowa Marszałka Rtta ja  poświęcona pamięci Wi sona.  — 
Ustawa o powszechnym obowiązku służby wojskowej przyjęta.

(Telegram „Oazety Lwowskiej"!

W arszaw a, 5, lutego, i
P rzed  przystąpieniem  do po- *

rządku  dziennego w ygłosił M arsza­
łek nrzem ów ieuie pośw ięcone pa­
mięci zm arłego prezyden ta  W ilsona, 
k tó re  zakończył słow am i:

„Sejm, jako reprezen tac ja  narodo­
wa, sk łada w  dniu dzisiejszym  u 
trum ny Zm arłego w y ra z y  głębokie­
go iżalu i w dzięcznego wspom nienia. 
W  fmieniu Sejm u przesy łam  Pani 
W ilsonow cj w y razy  w spółczucia".

P o  tem  przem ów ieniu zawiesił 
M arszałek  posiedzenie na 10 minut.

P o  przerw ie  p. D iam and p rze­
m aw iał w  spraw ie u staw y  o uregu­
lowaniu stosunków' celnych, poczem 
ustaw ę odesłano w  pierw szem  czy­
taniu do komisjj skarbow ej.

P rzystąp iono  do ratyfikacji, kon­
wencji o zw alczaniu handlu kobie­
tam i i dziećmi podpisanej w  G ene­
w ie 30 w rześn ia  .1921. U staw ę p rzy ­
jęto w drugiem  i trzeciem  czytaniu.

P. W ierzbicki p rzed łoży ł w imie­
niu komisji han dl #wo -p r z e m ysio  w ej 
spraw ozdanie o ustaw ie w  spraw ie 
zakazu  w yw ozu  ropy. U staw ę p rzy ­
jęto w  drugiem  czytaniu.

Z kolei p rzystąp iono  do dalszej 
ro zp raw y  nad u staw ą o pow szech­
nej służbie w ojskow ej.

W  głosow aniu odrzucono po­
prawki. P. Królikow skiego, Lieber-

mana i KościałkowsJdego o  skróce­
nie czasu  służby  w ojskow ej odpo­
wiednio do 6, 12 i 18 m iesięcy.
P rzy ję to  popraw kę p. K ościałkow - 
skiego do a rt. ó., żeby  cudzoziem ­
cy, k tó rzy  dostali obyw atelstw o  
■polskie, zi.iboc, iązani byli staw iać 
się p rzed  kom isją poborow ą w naj­
bliższym  terminie urzędow ania 
W reszcie po przyjęciu całego sze. 
regu poprawek formalnych, styli­
stycznych oraz redakcyjnych, przy. 
jęto całą ustawę w  drugiem czy. 
taniu.

N astępnie uzasadniał p. P erl na­
głość w niosku w  spraw ie um iesz­
czania dat na rozporządzeniach 
w ładz  rządow ych. W  'głosow aniu 
nagłość odrzucono 125 głosam i prze­
ciw 120, a w niosek jako zw yk ły  o- 
desłano do komisji.

W  końcu przyjęto nagłość wnio­
sku p. Kapelińskiego w  sp raw ie  u- 
dzielania przez P ań stw o  pom ocy do 
odbudow y gospodarstw  zniszczo­
nych iprzez pożar. W  m yśl tego 
w niosku pomoc m a być udzieianą 
w  form ie w ydaw ania drzew a i inne" 
go m aterjału  hodow lanego, częścio­
wo bezpłatnie, częściow o na spłaty.

Na tem posiedzenie zamknięto. 
N astępne posiedzenie odlbędzie się 
w p iątek  o godz. 16.

Df.ni.ter i ś i u y  o ofocnym^
sl n ie  i io ls f o ie p  s jfc n in iE tw a .

(Telegram „Gazety L w ąsk ie j").
W arszaw a, 5. rinego.

Na w stępie dzisiejszego posie­
dzenia sejmowej ^ u tn is ji  dśw im ow ej 
przew odniczący S m y k  uczcił pa­
mięć b. członka komisji ś. p. ks. Lu­
tosław skiego i na znak żałoby zam ­
knął posiedzenie na 5 minut.

Po p r z e r w i e  z a b r a T  gjos

pluwany. Świadectwa w ystaw ione 
p re e s  władze i u rzędy  p ań s tw o w i 
winne być ostemplowane na 
2.7!l(i.UU0 Mk. od pierwszego a po 
5 11 I w  Mk. od każdego następnego

arkusza, zaś odpisy i wyciągi sp<j- 
TZ<\dzane przez urząd na 1,200-000 
M arek. O płata  stem plow a od pełno­
mocnictw w ynosi 2,700.000 Mk.

mm i • m  — m w r w r

ster w yznań  j ośw iaty  Miklaszew­
ski, k tóry oświadczył, (że jako Mini­
ster fa.cliowy uważa za swoje za­
danie ustalenie zasady w> chowania 
narodowego. Rzad obecny będzie 
szedł po linii mpż! iw ci luicyrkacii 
także w dziedzinie szkolnictwa. M i­
nister zwraca  uwaga na rozbudowę 
dotychczasowe! oświaty, co sic w y 
raża w  liczbie okj»!o lOć.OOO sil 
nauczycieNkidi .pomocniczych, mi­
nio trudności, pa jakie natiaiia o- 
świata w Polsce. Trudności tfr w y­
nikają głównie z różnic d/.ieinico- 
wycli i warunków, w ja k i l i  kształ­
towało s :ę szkolnictwo w poszc/e-  
gólnycli z:r!>orach. Zadaniem P ań ­
s tw a będzie r rz idew szys tk iem  
zuiwikowanic szkolnictwa, a pierw­
szym krokiem na tem polu jest usta­
w a ram ow a o ustaleniu władz szkol 
nych.

P an  M inister w skazał na w y- 
d a tny  rozw ój szkolnictw a pow sze­
chnego i zazmaczył, że ustosunko­
w anie szkolnictw a powszechnego do 
szkoły  średniej w' tem  znaczeniu, 
c z y  szkoła pow szecha ma być zam ­
knięta w  saine.i sobie całością, czy  
też podstaw ą cHa gimnazjum śred ­
niego, winno być  rozstrzygn ię te  
przez ciała ustaw odaw cze. W  zw ią­
zku ze  szkolnictwem zawodowom  
— ośw iadczył pan M inister, >że 
w niesiony będzie pro jek t u staw y  
o dokształcaniu  m łodocianych mię­
d zy  14-tym a 18-tym rokiem życia, 
oraz u s taw y  o szkołach zaw odo­
w ych. W  zakresie szkolnictw a w yż­
szego zw rócił pan M inister uw agę 
ita olbrzym i rozw ój tego  szkolni­
c tw a , w  k tórem  m am y 800 w ykw a­
lifikow anych profesorów1 i 34.000 
w ychow ańców . Rozw ój tego szkol­
n ictw a natrafia jednak na olbrzym ie 
trudności ze w zględu na w arunki 
m ieszkaniow e i b rak  ipomocy nau­
kowej. W  celu przygotow aniu  po-' 
m ocy naukow ej w niesiony będzie 
projekt ustaw 'y stypendialnej. W kró t 
cc w niesiony będzie p ro jek t u s t a w
0 pragm atyce  nauczycielskiej. G ło­
w nem  zadaniem  w ychow ania m ło­
dzieży w inno b y ć  zdaniem  M inistra 
kształcenie' spraw ności fizycznej i 
w yrobien ie  charak teru . P an  Mini­
s te r ośw iadczył w  końcu; że rozw ój
1 potęga P aństw a m uszą przyśw ie­
cać całej akcji w ychow ania.

D yskusja nad przem ów ieniem  
pana M inistra odbędzie sie w piątek- 
na następnem  posiedzeniu komisji
ośw iatow ej.

- ■ ■■ er ■

łmnhiszMiie płac rchotnikaw 
. przcmjcłu m  Śląsku.

(Telegram „Gazety Lwourskie").
W arszawa, 6 lu teco .

W sku tek  w y p o w ied zen ia  przez 
zw iązek  p raco d aw có w  um ow y za- 
robko  vej o d b y ło  się  p o sied zen ie
v sp raw ie  now ego  uk ładu  za ro b ­

kowi-go na m iesiąc  1 :tv. P rz e d s ta ­
w ic ie le  z via k u  nrzem  s fow ców  
z a p ro p c n ę w a li zniżkę b ■ w iązują­
ce d o tychczas zar bki dla iobM ni- 
ków  w ielkiego p rzerav słu  o 3 0 % . 
W obec n iem ożności do śc ia  J o  po­
rozum ienia sp raw a  została  oddana  
kom isji rozjem cze .

■ » i i 0  i ■ —n

04214920
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Udział sowietów w M i i  
morskiej Ligi Narodów.
(Telegram  „G azety Lwowskiej"*!

Moskwa 5 lutego. 
Kola rządow e ośw iadczają, iż 

sow iety  postanow iły  w ziąć udział w  
p racach  m orskiej komisji Ligi N aro­
dów, k tóre  toczyć się będą w R zy­
mie. W  najbliższym  dniach ma w y ­
jechać do Rzym u delegacja sow ie­
cka. P ierw otnie posiedzenia komisji 
m orskiej odbyw ać się m iały w  G e­
newie i jak w iadom o sow iety  k a te ­
gorycznie odm ów iły brania udziału 
w  tych obradach w obec zerw ania 
stosunków  ze Szw ajcarią.

— ' O1- -  |  r

lab się ukształtował nowy 
rząd sowiecki?

(Telegram „Gazety Lwow skie!11)
M oskwa, 5. lutego.

C en tra lny  Komitet W ykonaw czy 
SSSR. w ybrany  p rze / kongres po-lzic- 
Uł się zgodnie z konsty tucją na 1) R a­
dę ZwiązKOwą złożoną z 440 członków  
proporcjonalnie do liczby ludności po­
szczególnych republik i na 2.) Radę Na­
rodow ościow ą złożoną ze stu członków! 
Każda republika lub obszar autonom i­
czny ddegitje  5 członków . P rezydium  
CKYV. SSSR. składa scę z 21 członków : 
a m ianow icie: z 7 p rzedstaw icieli p re ­
zydium  R ady Zw iązkow ej, 7 p rzed sta ­
wicieli R ady Nafodolwoaemwej i 7 
członków  w ybranych  przez obie R ady 
na wspólnem posiedzeniu. \V skład  p re ­
zydium  w chodzą m iędzy innym i: Ciu- 
rupa. R.ikowski. C zubar, Bałtom. Kamio 
lin-w, Stalin i Pelrow sk ij. l*źen\^A :ii- 
c /ącym  CKW. SSSR. jest Kai en im 
Przew odnicząc:- m Komitetu RSFR. P e- 
trow skij.

zenie po iisan ia  traktatu wloslto-ros.
Odroczenie bidzie 1 rótkoterminowe. — Pol toczne znaczenie 
Małej Ententy spadnie jesseze bardziej. — Życzliwość Włoch 

dla Pols i wywarła wpływ na Rosję.
(Telegramy „Gazety Lwowski#}*1.! t t t i ę s z j

Układ w s ra ie  Tanaeru • 
podcisonir.

(Telegram „Gamety Lwowskiej").
Paryż 5 ,.n .k u .

R ą d lb s z p a ń  ki p o ci i i a S a tu t  
do tyczący  T a ' geru  i uzna) forinę 
sta tu tu  u łożoną p o d czas  r.ar d 
w P aryżu . R .ą d  liisz jański o g 'a  za 
jednocześn ie  n o ie  w której oznajm ia 
iż p o d p is a n e  sta tu tu  est w ; razem  
se rd eczn y ch  s to su u l ów, które łą ­
czą H iszpan ię  z F ran c ja .

Rzym, 5. lutego.
Półofiojalna p rasa  w y raża  p rzy ­

puszczenie, że odroczenie podpisa­
nia układu w łosko-rosyjskiegp bę­
dzie krótkoterm inow e.

Z początkiem  przyszłego  tygo­
dnia nastąpi podpisanie politycznego 
układu m iędzy Rosją a W łocham i. 
W  zw iązku z tem  „C orriere  d‘Ita- 
Ma ‘ pisze, iż polityczne znaczenie 
M. Fntenty spadnie jeszcze bardziej 
wobec faktu, iż Rosja poczyna na­
w iązyw ać  bezpośrednie stosunki z 
wielkiemi m ocarstw am i.

Dzienniki w łoskie przypuszczają, 
że uznanie rządu sow jetów  przez 
Angiję w yw ołało  zmianę frontu Mo. 
s k ^ y  w obec w łosko  rosyjskiego 
traiktatu handlow ego. T rak ta t zobo­
wiązuje Rosję do zakupna pew ne i 
ilości to w aró w  w c W toszecli a n ad ­
to W łochy  m ają mieć pew ne k o rz y ­
ści w . żegludze na M orzu Gzarnem .

Dzienniki donoszą, żc w  kołach 
politycznych  sadzą, iż  n ie z w y k le

ciepły ton jaki ujawniła prasą w ło­
ska pisząc w ostatnich czasach o 
Polsce mógł w yw rzeć w pływ  na 
decyzję Royji, podobnież jak i to, że 
W iochy  mają rozpocząć rokow ania 
z Rumunją celem układu podobnego 
do układu w 1 osk o-ju go sio w iańs kie - 
go.

Londyn, 5. lutego.
D yplom atyczny  spraw ozdaw ca 

„Daily T elegraph“ donosi, że kilka 
klauzul traiktatu w łosko-sow ieckie- 
go w yw oła zapew ne k ry ty k ę  .ze stro  
ny innych państw , poniew aż kłauzu 
le te naruszają  uktad z a w a rty  na 
konferencji rzeczoznaw ców  w nłlk-t 
dzc, a postanaw iający  że żadne 
państw o nie może naruszyć ipraw 
innych państw . Szczególnie nie da­
dzą się pogodzić z układem  haskim  
klauzule do tyczące monopolu w ło ­
skiego w rosyjskim  handlu nad­
b rzeżnym  na M oizu Gzarnem .

Edbit lknlseiosa podał są 
do dymisji.

(Telegram  „G azety Lw ow skiej".)
A teny, 5. lutego.

G abinet Venizek>sa podał się (to 
dymisji. R egent pow ierzył misję u- 
tw orzenia now ego gabinetu mini­
strow i spraw iedliw ości K asandan- 
sowj.

Zatarg w przemyśle łódzkim.
(Telegramy „Gfazety Lwowskiej" >

Ł ódź, 5 lutego.
P o  pow rocie z W arszaw y  dele­

gacji przem ysłow ców , k tóra  konfe­
row ała  z Prem jerctn  G rabskim  o- 

raz  Min. D arow skim  i Kicdronicm 
nastąpiło  pew ne złagodzenie sy tu a ­
cji. P rzem y sło w cy  w y raża ją  opinję, 
że przeniesienie punktu ciężkości o- 
b rad na g run t w arszaw sk i stanow i 
zjaw isko nader dodatnie, pozw alają  
ce zlikw idow ać za ta rg  o p łace w 
przem yśle, tem bardzicj, że R ząd u- 
jął w  sw e ręce inicjatyw ę likwidacji 
konfliktu. P om yślny  przebieg  kon­
ferencji spow odow ał pew ne p rzesu­
nięcie w  tak ty ce  zw iązków  zaw odo­
w ych, k tóre  za ję ły  stanow isko ra ­
czej w yczekujące.

—----- - o -

Niemiec w obronie jgiyha 
polskiego w GdaiisAu.

(Telegram „Oazetv L.woursVfi#|*.j 
G dańsk, 5. lutego.

O rgan socjalistyczny w  Gdańsku 
,,Danz. V ofksztg.'‘ zam ieszcza cizis 
a rty k u ł iposła socjalistycznego ( je ­
bane ra, k tó ry  w ylicza ca ły  szereg  
sp ra w  nie za ła tw ionych  dotąd p rzez  
senat gdański, miino w yraźnych  po­
stanow ień, zaw a rty c h  w  konsty tu ­
cji w olnego m iasta. Do uiezalatw io 
nych sp raw  zalicza poseł G cbauer 
spraw ę zapew nieni* polskiej m niej­
szości narodow ej w  G dańsku p ra ­
w a sw obodnego używ ania  języka 

'praskiego w adm inistracji w ew uętrz  
ncj, co zoslało  ludności polskiej z a ­
pew nione art. 4 konstytucji gdań­
skiej.

Siatom f5iiiy!:i W. Wilsona,
Wi.hon zdecydow anym  przeci wtokiem 
w ojny i z woiemiłkiem pacyfizm u. — J e ­
go aktic- pnkoiowe. — ź  as ad a nokom 
bez zw ycięstw a. — P :m ktv  W ilsona. — 
P ostu la t w skrzeszeniu niezaw isłej, s a ­
moistnej Polski. — Daleki W schód nie­
pokoi S tany  Zjednoczone. — W ilson 

trzeźw o  pa trzy  w przyszłość.
HI.

Lw ów , 6. tortogo.
Ten now y okres rządów  W ilso- 

i nosi już ch arak te r zupełnie inny. 
i i  okres poprzedni. — W krótce po 
nominowaniu go kandydatem  przez 
stronnictw a dem okratyczne na zje- 
zdzie w  St. Louis — w ygłosił p re ­
zydent S tanów  na dorocznym  ban­
kiecie now ojorskiego „Klubu p ra ­
sy'* w  dniu 30. czerw ca pam iętną 
w ielka m owę polityczną, w  której 
zam anifestow ał się jako zdccydo 
w any  przeciw nik w ojny  i zw olennik 
pacyfizm u w  najszerszem  tego sło­
wa pojęciu. M iędzy innem i pow ie­
dział w ów czas: „G w ałtem  — śmiem 
to tw ierdzić już dzisiaj — także  i 
tem strasziiw em  zm aganiem  się w 
ktorcm  krw aw i się dziś Eurona. nie 
s tw o rzy  się niczego trw ałego". I 
dotrzym ując w p rak tyce  kroku te ­
mu w yznaniu w iary , k tóre  mu zy ­
skało w ów czas serca  w szystkich 
pacyfistów  w całym  św ie tle , roz­
począł p rezydent Stanów; Zjedno­

czonych szereg  pam iętnych akcji 
pokojow ych. Źądul w  nich zakoń­
czenia w ojny i trw a łeg o  pohnhi 
k tó ry  m iała poręczać nic ’ jw n u d  
w aga, ale w spólność w ładzy, nic - - 
zorganizow ane w spółzaw odnictw o 
lecz zorganizow any w spólny pokój. 
Żądał stw orzenia  „wielkiej siły 
ludzkiej", kfdraby, zapew niła sta le  
panow anie pokoju, fundam entem  
zaś jego miało być zakończenie 
wielkiej w ojny pokojem bez zw y­
cięstw a. Fundam entem  now ego n- 
rządzenia św ia ta  chciał uczynić 
rów ność narodów'' i „oparcie sp ra ­
w iedliwej w ład zy  rządów  na zgo­
dzie rządzących".

W  dniu 22. stycznia  1917 ogłosił 
pam iętne orędzie do senatu, w  któ- 
rcm  sform ułow ał te w szystk ie  sv o- 
je postu la ty , dodając do nich jeszcze 
w olność mórz, ograniczenie zbrojeń 
na m orzu i na lądzie, zasadę sam o­
stanow ienia narodów  o formie rzą­
du i o sw ym  rozw oju i podnosząc 
w niom, co wiecznie fiiui pam iętać 
'będziem y — postulat w skrzeszenia 
niezawisłej, sam oistnej Polski, k tó ­
rej by podobnie, jak w szystk im  in­
nym  narodem  św iata, zagw aran to ­
w aną b y ła  nienaruszalna pew ność 
życia, w yznania , rozw oju iru ly * -  
dualnego i społecznego.

Nie ulega kw estji, że szlachetne 
te iiasła głosił jW oodrow W ilson

najzupełniej szczerze, ale rów nież 
nie m oże ulegać kw estji, że pokojo­
we akcie polityczne W ilsona m iały 
żn.idlo w zupełnie konkretnych rak 
laeli politycznych, k tó re  coraz ja ś­
niej w ów czas poczęły- się ry sow ać 
w św iadom ości ludności Stanów 
Z jednoczonych i ich sfer kierują­
cych.

M ianow icie dlzięki 'zogniskowaniu 
sie w szystk ich  sil całego szeregu 
państw  na terenie w yłączn ie  euro­
pejskim, począł coraz jaśniej m ani­
festow ać się wielki fak t h istoryczny  
na dalekim W schodzie: Konsolido­
wanie się rasy  żółtej pod p rzew o­
dem Japonji. W schód Azji odciążo­
ny p rzez  wojnę w enacznym  stop­
niu z w p ły w ó w  europejskich, po­
czął o rgan izow ać się pod p rzew od­
nictw em  .laponji, k tó ra  w ów czas 
Zmieniła sw oją politykę w zględem  
400 m ilionowego kolasa chińskiego 
i zam iast podb ;jać  go, poczęła 'go  u- 
czyć i organizow ać, w ychow ując 
w ten sposób sobie z tego olbrzy­
miego pupila potężnego pom ocnika 
i sojusznika w  w alce o hasło „Azja 
dla. A zjatów ". Z tą sam ą zaś chwilą 
s ta ł się dla całego  św iata , a szcze­
gólnie dla S tanów  Zjednoczonych 
aktualny now y olbrzym i problem : 
problem  O ceanu Spokojnego, 'będą­
cy dia S tanów  Zjednoczonych po 
m ostu  kwcst.ią by tu .

Nota niemietin do Francji 
w sprawie Palatynatn.

(Telegram .Oazety L w ow tk lef‘1
Paryż 5. utego.

A m basador niemiecki w  P a ry ż u , 
z łoży ł rządow i francuskiem u notę 
sw eg o  rządu, protestu jącą przeciw  
popieraniu separatystów  przez w ła ­
dze okupacyjne Palatynacie . Nota 
dom aga się: 1) Rozbrojenia s e p a ra ­
tystów . 2) U sunięcia ich z budyn­
ków  rządow ych. 3) Zezwolenia na 
po w ió t o.obom  w ydalonym  przez 
separa ty stów . 4) Zaprzestania przez 
w ładze okupacy in j m ieszania się 
do sporów  .politycznych niemieckiej 
ludności w  tery torium  okupow a­
ne m.

Rnato! France cięgło chorp
(Telegram „Gazety Lwowskie)“L 

P a ry ż , 5. l-utego.
Anatol Fr-tnce. k tóry  zapadł n*  

zdrowiu, straci! wsfzoraj ua chwilę 
przytom ność. Stan jego zdrow ia bu­
dzi zaniepokojenie.

-----------n

Nieszczęśliwy wypadek w czasie 
zdi;ć filmowych.

(Telegram „GazeH Lwow#kT‘*|n.|
. R zym . 5.i iutego.

W czoraj po południu w  pobliżu' 
R zym u podczas „ d ę ć  dokonyw a­
nych przez pew ną berlińską firmę 
k inem atigrabczną sceny  z Quo 
Vadis, w y rw a ło  się z zam knięcia 
40 lw ów . W śród  4.H00 s ta ty s tó w  po 
w sta ła  w ielka panika. W  śebku  
dwie osoby zosta ły  ram one. Lew 
rozszarpał jednego s ta ty stę . S zcze­
gółów  brak.

O lbrzym ia republika am erykań­
ska jest nie tylko potęgą atlantycką, 
ale toż potęgą na Pacyfiku. O cean 
Spokojny był dotąd  ciclicm morzem, 
za k tórem  drzem ały  sobie az ja ty ­
ckie ludy. Z końcem  dziew iętnastego 
w ieku i z początkiem  dw udziestego 
iprzeoudziły sk? jednak onę ; pod 
p rzew odnictw em  .laponji poczęły 
p racow ać nad w ytw orzeniem  potęgi 
o rozm iarach p rzew idzieć s ę  nie 
dających. Ten stan rzeczy  zaś  zm u­
sił S tan y  Zjedn. a o zm iany zasadni­
czych linjj kierunkow ych ich polityki 
zagranicznej. *

P olityka rag ranfczna  Unji w spie­
ra ła  się p rzez  długie lata na dw óch 
filarach Na zasadzie  M onroego: 
„A m eryka dla A m erykanów ", oraz
0 ile idzie o Azję — na zasadzie u- 
stalonej przed dw udziestu kilku la ty  
p rzez  a me r y k  m ęża stanu Maya, 
dom agającej się w  Chinach Polityki 
o tw artych  drzw i i nietykalności 
chińskiego państw a. D o tfcy o ą  Mcm- 
roego b roniły  się S tan y  Zjednoczo­
ne (przed m ieszaniem  się państw eu- 
ropejskicl w  stosunki amerykańskie, 
D otkiyna Haya zapobiegła usado­
wieniu Sie jakiejś potęgi w  Chinach
1 zorganizow aniu się tego kokrsa 
przeciw  Ameryce, a  tem am cm  
przeciw  panowatofu jej na  O ceanie 
Spokojnym .

( jk )
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Sejmowa komisja budżetowo.
(Telegram  „O azety Lw ow skie!1'. '

W arszawa, 5 lutego.
Sejm ow a kom isja budżetow a przy 

stąpiła  do ro zp raw y  szczegółow ej 
nad budżetem  M inisterstw a rolni­
ctw a. D łuższa dyskusję p rzeprow a­

d z o n o  nad wioskiem  posła Poniato­
wskiego (W yzw .), aby w dziale pier 
w szym  dochodów  zw iększyć poży­

li cję do tyczącą zw rotu  pożyczek z
774.000 zło tych  polskich do 4,600.000 
zło tych polskich, stosu jąc do nich 

'zasady  w aloryzacji. Poniew aż sp ra ­
wa ta m a charak te r zasadniczy i ta 

.kie zw iększenie w ym aga odpow ied­
niego przeliczenia pożyczek w sto ­
sunku do ich w artości w dniu zacią­
gnięcia, Komisja postanow iła  nie gło 
sow ać nad tą pozycją aż do chwili 
otrzym ania  w yczerpu jących  w y ja ś­
nień zc s tro n y  p rzedstaw iciela  R zą­
du. Rów nież nic przeprow adzono 

'g łosow ania nad pozycją 9 działu 1 
(zasiłki dla instytucji!, z pow odu te ­
go, żc przedstaw iciel R ządu nie 
mógł się jeszcze w  tej spraw ie w y ­
powiedzieć. Inne pozycje działu pier 
w szego w  dochodach i w ydatkach  
przy jęto .

• ■ • :»  ■ ■

Rroniba telegraficzno.
—  N orw egia zam ierza uznać rząd 

►wiedkK. Szw tw ja, kttńrai p ro w ad zi z 
Rosją rokow aniu w sp raw ie  trak ta tu  
handlow ego zachow uje się w yczeku­
jąco.

—  Król w łoski podpisał dekre t, w e­
dług k tó rego  Ciarto, do tychczasow y 
kom isarz  m arynark i haudlołwoj, zoAtai 
m ianow any m inistrem  poczty.

— Na dizisiejszem posiedzeniu R ady 
generalnej austr. Bankni narodow ego, 
po sprawozdam iu d y rek to ra  genera lne­

g o  p rzy ję to  bilans za  r. 1923, w edług 
k tó rego  ma być w ypłacona dyw idenda 
v," w ysokości 8.5%, p ła tna  w dolarach, 
ew entualnie na życzenie w Koronach 
austriack ich  w edług kursu  dolara.

— P rzy w ó d ca  nacjonalistów  kidyj- 
skich Ohatndi zosta ł uwulrriony z w ię­
zienia. Jak  słychać, uw alnianie to  na­
stąp iło  ze w zględu na  jego stan  zd ro ­
wia, w ym agający  dłuższego poby tu  w 
miejscu kq połow em .

—  W  T ybecie  w ybuchło p o w s ta n ę  
■'szlachty przeciw  Dalai Lamie. Fen o- 
shitui uciekł do Indii.

— W P ary żu  zm arł A rtu r M eyer, 
naczelny redak to r „Gauloiis", jeden z 
w ybitnych przyw ódców  rojatistów  fran­
cuskich.

— P o  Londynu p rzyby to  w ielu p rze­
m ysłow ców  francuskich, jak przypns/.- 
Lzają z polecenia rządu francuskiego, 
jednakże bez misji oficjalnej.

Wielka burza nad Krakom.
(Telegram! „Gazety Lwowskie!".)

Kraków 6 lutego.
D ziś o godz. 8 30 przeciągnęła  

nad Krakowem b .rza  z b łyskaw i-  
c mi i grzmotami. W śród śnieżycy  
uderzył j iorun, któremu tow arzy­
szy ł bardzo silny grzm ot. Bi:rz„ 
trwała pół godziny.

— 1 - 1 O  I.IIK

K walifikacja zw ycięzców  na 
igrzyskach olimpijskich.

(Telegram „Gazety Lwowskiej".)
Chamonix 5 lutego.

O statecznie sprostow ana kw a­
lifikacji gier olimpijskich je ct na­
stępująca: N orw egja 134’5, Fiplan- 
dja 7b’5, Anglja 30, Stany Zjedno­
czone 29, S zw ed a  26, Austrja 25, 
Szwajcarja 24, Francja 16’5, C ze­
chosłow acja  8 ’5, Belgja 2, W iochy  
( Kanada po 1 punkc e.

N .r w e g  Nulling T hans pobił 
r»kord w skoku na nartach, o sią ­
gając 58 5 m.

I m  M m m  w w m  i t o z M M
Spotkanie Poincarego z TTltc Donaldem. — Projekt powołania 

nowego rządu w P Ltynacie .
(Telegram „Oazety Lwowskiej'1).

i.
Londyn, 5. lutego.

P ierw sze  w ystąpienie now ego 
rządu w  parlam encie nastąpi we 
w to rek  p rzyszłego  tygodnia. U sta­
lono. że na w torkow em  .posiedze­
niu parlam entu  krój nie w ygłosi ża ­
dnego przem ów ienia.

Na w czorajszem  posiedzeniu ga­
binetu om aw iano m iędzy innenii p ro  
jekt zwołania nowej konferencji w 
sprawie odszkodowań. A m basador 
angielski w  P ary żu , k tó ry  baw i w 
L ondynie odbył w  tej spraw ie kon­
ferencję z M ac Donaldom.

A m basador angielski w  P ary żu  
lord C reve  zaw iadom i! w czoraj

Mac D onalda iż Poincare  w y sto so ­
w ał w czoraj do niego zaproszenie 
na .konferencję do P a ry ża , celem o- 
m ów ienla rozbieżnych zdań m iędzy 
F rancją  a Anghą. M ac Donald, k tó­
ry  ośw iadczył, że chw ilow o nie m o­
że opuścić Londynu, odłoży! podróż 
do P a ry ż a  na później.

A m basador francuski w  L ondy­
nie St. Au O lairc w ręczy ł w angiel­
skim urzędzie sp raw  zagranicznych 
propozycję rządu francuskiego po­
w ołania w Nadrenti rządu złożone­
go z przedstaw icieli partii neu tra l­
nych z  w ykluczeniem  separa ty stów  
i nacjonalistów .

Korzystanie z udzielny.)! wago­
nów halsjowych i przedziałów.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 5. lutego. 
M inister kolei żelaznych w ydał 

zarządzenie celem  uregulow ania 
przejazdów  w  oddzielnych w ago­
nach kolejow ych i przedziałach. 
P raw o  k o rzy stan ia  z wagonu salo­
now ego przysługu je :

P rezeso w i R ad y  M inistrów , Mi­
nistrom  (członkom  Gabinetu) oraz 
Prezesow i NaiwyżLzej Izby Kon­
troli P ań s tw a , M arszalkom  Sejmu i 
Senatu, K ardynałom , M arszałkow i 
Sejmu Śląskiego o raz  Misjom zag ra  
nicznym  i członkom  ciała dyplom a­
tycznego, tym  ostatnim  na w niosek 
M inistra S p raw  Zagranicznych.

P ra w o  do przejazdów  w oddziel­
nych przedziałach przysługuje: 

Osobom  w yżej w ym ienionym , o 
ile nie k o rzy sta ją  z w agonu salono­
w ego, dalej P odsek re tarzom  Stanu 
(W icem inistrom ), Szefowi Sztabu 
G eneralnego, Inspektorow i armii, 
P ierw szem u Prezesow i Sądu Naj­
w yższego  o raz  T rybunału  Admini­
stracy jnego , B iskupom  v/ obrębie 
podległej dyjccezii, Dwwódzcom o- 
k ręgów  korpusu i W ojew odom  na 
obszarze podległego w ojew ództw a.

Szczegółow e p rzep isy  norm ują 
w ysokość  opłat, sposób pobierania 
tychże  oraz inne w arunki, tudzież 
używ anie w agonów  służbow ych dla 
prze jazdu  urzędników  adm inistracji 
kolejow ej.

 o---------

Pod znal\\m zn żhl m .
Posiedzenie Komisją cennikowe].

L w ów , 6. lutego, 
(j. P-) W czoraj w ieczorem  odby­

ło się w  M agistracie, na za rzą ­
dzenie W ojew ództw a, posiedzenie 
Komisij cennikow ej z udziałem  re ­
prezen tan tów  W ojew ództw a, Magi­
stra tu , Izlby handlow ej i delegatów  
p rzem y sło w có w  o raz  konsum en­
tów . Na posiedzeniu podnosiły  się 
żądania
znacznego obniżenia taryfy m aksy­
malnej na artykuły mięsne i pie­

czyw o,
gdyż zostało stwierdzone, iż za­
równo bydło, jak | zboże spadło 
bardzo w  cęuie na targach prowhj- 
cjonalnych. Zniżka ta dochodzi czę­
sto do 50 proc.

Pr/.eciiw obniżeniu ta ry f  opono­
wali bardzo energicznie w  pierw­
szej linji rzeźnicy, a dyrektor Rzeźnj

miejskiej p. K rzyształow icz poparł 
ich stanow isko. O statecznie Komisja 
uchw aliła taryfę  n iższą od dotych­
czasow ej na mąkę, pieczyw o i opał. 
zaś ceny nńęsa, wędlin i tłuszczu 
pozostaw iono 'bez zmiany, obniżając 
-tylko cokolw iek cenę m ięsa w oło­
wego, p rzyczem  utw orzono trzecią 
kategorję tego tow aru.

To ostatnie zarządzenie można 
uw ażać za zupełnie iluzoryczne, 
gdyż dośw iadczenie uczy, że przy 
podziale na kategorjc, w szy stek  u- 
kazujący się na targu tow ar jest za­
liczany do najdroższej katcgorji.

Pow itać  należy z zadow oleniem  
inicjatyw ę W ojew ództw a w  kierun­
ku obniżania ta ry fy  m aksym alnej i 
sądzim y, że w łaśnie te raz  jest akcja 
tąryfow a potrzebna, bo hamuje choć 
trochę sam ow olę danych przem y­
słowców'. N ależy jednak postępo­
w ać z całą  energją, a przedew szyst- 
k iem , na co już zw raca liśm y  w 
sw oim  czasie uw agę, zbadać nale­
żałoby stosunki, panujące w Rzeźni 
miejskiej, gdzie jak pow szechna fa- 

głosi, kilku m agnatów  rzeźrr- 
ckitch prow adzi d y k ta tu rę  ku wiel­
kiej szkodzie zarów no ludności, jak 

drobniejszych rzeźników  i m asa­
rzy.

. t e & a r e w  tW O W S K a c iii.
R epertuar T eatru  WlelWJefM

Środa 6 bm. „D anton 
C zw artek  7 bm. „P a jace" z pp. Po- 

pow iczów na i Manuein.
R eperiuar T eairi Ol iu o :

Ś roda 6 bm. „Ziemia nieludzka . 
C zw artek  7 bm. „D zw onek a la r­

m ow y".
Ker*.riuar T eatru  Nowości:

Ś roda 6 hm. „K utja tan ce rk a  .  ̂
C zw artek  7 bm. „K atja tancerka". 
„D am y 1 hn zary "  F red ry . D:i piąt- 

kiowego przedstaw ien ia  arcydzie ła  
F red ry  T e a tr  W ielki prog/.ylow ujo się z 
całym  pietyzm em : obsada będzie jak
najlepszą, gdyż tw o rzą  ja i‘P. Rowińska. 
K w iatkicw iczow a, Sienią w ska, Dębicka. 
Z ak rayńska , Stańczyków -na, Czam owt- 
skS, K asiński, Oko-rnicki, B rzeski. Czaki. 
Helski-K owalski. W roli Fruzi odbędzie 
się debiut p. Spaczyńskiej, • laureatki 
lw ow skiej szkoły dram atyczniej. R eży­
se r p. Kasiński, k tó ry  z w ielkim  na­
kładem  p racy  prow adzi tę  sztukę, od­
byw a osta tn ie  już próby. S ztuka  o- 
trzym a now e dekoracje i przepiękne 
sty low e kostium y. D yrekcja  pragnąc iść 
jak najbardziej na rękę w ykw intnej pu­
bliczności. k tó ra  daw no chciała mrzeć 
arcydzieło  F red ry , już na piątek prze­
znaczy ła  pew ną część biletów  dla a- 
bonoutów . „Damy i huzary" obsadzone 
w ten sposób pow inny stać się a trak ­
cja dla szerokich rzesz naszej inteligen­
cji. dla k tórej arcydzie ła  polskiej lite ra ­
tu ry  d ram atycznej rak są  drogie.

M A Ł  Y  F E L J E T O N .

Brak humoru.
Lwów, 6 lutego.

Ktoś dał mi do zrozumienia, że  
nie mam już tego  humoru, co  
daw nie . że jestem skw aszory  czy 
. rzygr.ębi ny. 1 chociaż mogłem był 
>dj ow i dzieć ocrazu, że nie jestem  
jfco r ią ::n y  być w deb ym hum o­
rze w tak przykrych i ciężkich  
c asa:h . z w y : ów ki r.:e skorzy- 
s;a em, lecz pom yślałem  so b ie :

— T e i  cz łow iek  zna mnie dó­
br e i diatego uczynił tni ten za- 
rrut. O i w ie, że na dnie duszy ja 
nam i swój dawny humor i swój 
iaw ny śm iech. Nie wie, d laczego  
cli nie używam , czemu się i z hu­

morem i ze śm iechem  kryję.
Bo tak jest. Kryję się.
D o humoru trzeba ludzi, któ­

r y b y  cl c eli się  śmiać, choćby z  
sam ych siebie. P^sępność w eszła  
teraz w modę, zatem humor uw a- 

any może być za nietakt.
Ludzie nie m gą zrozumieć, że 

moment, w  którym funt kiełbasek  
kosztuje 4 miljony, koszu a sze- 
sn a ś .ie  a trzy chusteczki do nosa  

ztery i p ó ł miljona, jes' istotn e 
:esłyc' a '. e konieczny W takiej 
hw ili można istot ie pęknąć ze 
miechu, jako ż i  nic innego cz ło ­

w iekow i nie pozostaje.
Tylko z i ó w  — ja nie mam od- 

n o w ed n ie j a tn u sfe  y Obracam się  
w k o ? ch im eli encji, to znaczy — 
dziadów . W szy cy się z nich śm ie­
ją — tak robom ik jak i nuw orysz. 
M a y  p iccolo  naśm iewa się z bied- 
n go  in eligenta, śTtóż, dorrżkarz 

—  kto chce. 1 ja się  też śm iać 
z tych n< dza zy będę, ale t-ikt i 
w odzo e uczucie delikatności każą 
tni jeszcze m om tnc.k w ycz kac, ; ż 
e biedactw a wymrą. Takt, u c z u .ie  

delikatności i zdrow y zm ysł. Bo  
o s t a t e c z n in ie  można apominać, 
e ci nędza' e to jedyni dziś czy­

telnicy, którzy pró z w iadom ości 
gie łd ow ych , czytają inne rzeczy. 
A nie uchodzi przecie naśm iew ać  
s ę z w sny-h  c .y  el ików.

Gdy z drug ej strony :
Ludzie niesłychanie komiczni, 

ajlepsze, p ierw sz j klasy tematy 
o ty ry c  ne i hum orys‘yczne poro- 
iiły karjerę i s ie d z i na w szelk iego  
od:aju trcn a .h , nosam i p a is k a ą c  
uż prosto w ob oki, zttaidu ące się  

uw ieńczonych aureolą stóp  łaska- 
ego i pobłaż tw ego stwórcy. Ja 

a nięh patrzę i czasami aż kicham  
z tłum ionej radości, czy jednak  
m ogę, czy śm iem , czv mi wolno. 
:zy uch d i — śm iać się z p ich ?  

Zrozumiej czytelniku: Nie czas  
ł humor.

Na śm iech mogę sob ie  p ozw o-  
ć u siebie, w  moim pokoju późną 

n cą i to koł rę n a c? g n ą w s/y  na 
głow ę. Ale i tu t zeba uyć ostroż- 

ym —  bo jeśli gospodarz zobaczy  
łdrę pogryzicną, pom yśli że 

głodu chciałem  z niej w yjeś: w atę  
i będzie się bał, żebvm  się  mu do  
kifli w  piecu nie dobrał.

Za em c ic h t!
Ś n ia ć  możi a się  d ziś ylko w  

riuc i(u i to pokryw a ąc len śm ech 
miną jak najżalobaiejzzą.

T srs

PRZYJM UJĘ RĘKOPISY DO PRZŁ- 
PISYWANIA NA MASZYNIE. ZOLO. 
SZENIA W  ADMINISTRACJI „OAZĘ. 
TY LW O W SK IEJ", PODW ALE L. %

I. PIĘTRO OD GODZ. % -2  i 8—Ł

t f Bamiętaici? o głodnych dzieciach*',
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S M fó ft
L w ów , 6. lutego

Cofam sic myślą wstecz, w lata 
mbiej młodości, kiedy dni beztro­
skie mijały swobodnie i weooło. 
i\V ówczas poznałem młodziutką pa­
nienkę, W andę Sierpińską — jeśli 
mnie pamięć nie zawodzi — miesz­
kającą w skromnie, aie schludnie 
nrządzonem  asylnin z matką. Szło 
o zdobycie jej uczestnictw a w urzą- 
dzanein przez młodzież akademicką 
wieozorze. Pro tek torem  moim był 
kochany ■powszechnie Zygmunt 
Sarnecki, więc i rezultat p rzypad­
kow ych odwiedzin musiał wypaść  
dodatnio.

P rofesor S tan isław  Srrolka 
pchnął całą  paczkę sw oich uczniów 
na ciernistą drogę dziennikarską. 
„Dla czego — m ów ił — m ają w  
szranki p ra sy  w stępow ać ludzie w y 
kolejeni, niedouczeni? Idźcie pod jej 
Sztandary i podnieście poziom dzień 
nikar.stwa polskiego'*. Zostai taż pu­
b licystą dzisiejszy w ojew oda Jan 
Breiski, zostali nimi już niestety 
zm arli: S ta rzew sk i i K opcrnidd, od 
bibuły dziennikarskiej mc stronili , 
p. Lucek R ydel i uczony prof, S ta ­
n isław  B otreicher; kapitalnie dotych 
czas piórem  szerm uje J. K. E hren­
berg, a w  służbie dziennikarskiej 
tkw i po uszy  rów nież, jeszcze je­
den z tej paczki, au to r niniejszej no­
tatk i

Jako referen t tea tra ln y , p a trz y ­
łem na św ietną k a rie rę  a rty s ty czn ą  
p. W andy z Sierpińskich Siem asz- 
kowej. G dy brak ło  najwięikszej 
fw iazd y  na naszym  firmamencie 
sztuki Heleny M odrzejewskiej, sko­
ro zniknęły z afisza teatralnego 
Hoffmannowa w  Krakowie a Asz- 
pergerow a w e Lw ow ie, rozbłysło  
na nim pełnym  blaskiem nazwisko 
W andy  Siem aszkow ej.

Ujęła w  sw e dłonie spadek po 
nich: k reacje  w ielkiego repertuaru ; 
W prowadziła w  kulisy nowe pier­
w iastk i, zgodnie z rozw ojem  i po­
stępem  sztuki scenicznej; w idzów 
rozrzew niała  do łez. w iodła na w y ­
ż y n y , krzepiła i podnosiła na du­
chu.

Obecnie p rzy b y w a  do nas, by 
zRtóyć i sw ój grosz na o łtarzu  do- 
b fa  publicznego, bo w ielka a rty stk a  
by ła  zaw sze  i jest ciągle wielką 
nbyw atelką.

N iestety  nie o tw arły  się na Jej 
pow itanie ipodwoje naszego teatru . 
Zjawi się ona z gronem  am atorów  
Sokola II. P osp ieszą tam  też  tłum y, 
b y  z łożyć hołd S iem aszkow ej i 
zw iększyć fundusz budow y gim na­
zjum w  B rzuchow icach.

—  m re.

NADESŁANE.

P o d z i ę k o w a n i e .
Za c e n n e  w yrazy w spółczucia z 

p o w o d u  śm ierci ś. p. A dolfa N eudecka 
i za oddan ie  Z m arłem u osta tn ie j p rzy ­
sługi w dniu 29 stycznia b. r. s ład a ją  
w tej d ro d ze  Cz igo nym  0 0  Ber 
nardynom  o raz  w szystkim  P rzy ja­
ciołom  i Znajom ym najse; decz, ie sze 
podziękow anie.

Ż o t t a  i  J t o d s i n a .

Przerw  w ruchu tffef n
Z tpowsnJit p rzerw y  telefonicznej 

nu linii I.wyw \--W arszaw a  nie o-
i rV \ Jll.i lisfn V (|/i*; nUf«>ti*.‘!JI<*l<J\V od

n.iszy J i  v, i:rś/;avńi,v.ci. ko: c.- joiidwl-

Mm zniżka cen n  Warszawie,
Spadek cen mąki, chleba, m ęsa i cukru,

-  .(Telegram „G azety  Lwowskie)*').

W arszaw a, 6. lutego.
Ceny na w czorajszej giełdzie 

zbożow ej k sz ta łto w ały  się w dal­
szym  ciągu zniżkowo. Pozatem  ty ­
dzień b ieżący  przyniósł decydu jący  
zw ro st w  cenach m ięsa, k tóre do­
tychczas u trzy m y w ały  się na b ar­
dzo w ysokim  i poziomic. Z powodu

bardzo  znacznej podaży trzody  chle 
w nej ceny  h artow ne  w ieprzow iny 
spadły  do 2,400.000—3,200.000 za 
1 kg. żyw ej w agi. Od ju tra  ma po­
tanieć chleb o 80 do 100 ty-s na kg.

Stow . zw iązku kupców  kolonial­
nych postanow iło  obniżyć ceny m ą­
ki, k a sz y  i cukru o dalsze 10%.

5 mil] mp.
J. A Bacz* w ski 50  m li

R a t u j m y  s w o i c h .
Lw6 v 6 lut ino . 

N i em ery ów z tożyli w dalszym  
ciągu:

Z. B 
Fi r i 

m arek.
D atki pr y jtn u ie  red ak cja  

„G z e iy  L w o w s k ie j ’1 (u l. Cr.o- 
i c z y z n /  31) w g o d z in a c h  od  

iO ra n o  d o  2 p p o i.

Środa, 6 lutego. Rz. ka t. D oro ty  p — 
gr. ka t. Kseni. — Słown C hleboslaw a.

tó w .

Suhskrypcja na Bank Polski. Jak
się dow iadujem y, sen a to r dr. E rnest 
Adam subskrybow ał w Ziemskim Banku 
K redytow ym  w e L w ow ie 100 akcji Ban 
ku polskiego na kw otę 10.000 złotych 
polskich.

P rzeniesienia i m ianow ania. P re/.es 
sądu apelacyjnego we I.w ow ie przeniósł 
w tym  sauiym  charak te rze  służbow ym  
starszych  o lic j^ó w  kancelaryjnych Jó­
zefa Scśnickiego z Kołomyji do sądu 
okręgow ego we L w ow ie, M ojżesza Ro­
senberg  i z  S ieniaw y do R ożm atow a. 
Józefa Sniatyńskicgo z Rożniatwwni co  
S try ja. J ó z d a  T ow anńckiego  z Kału­
sza do Szczere a. D ym itra Zyblikiew i- 
cza z C ieszanow a do R adym na i kance­
listów  sadow ych Zygm unta B a rtjsz y ń - 
skiego z N iżankow ic do B rzoz' wa 
Eliasza B randa r. S essera  z B ołszow icc 
do B ursztynu. P io tra  M arkow icza z Ra 
w y Ruskiej Jo  Sntctw iny . oraz zam ia­
now ał: K arola Józefa ?  im. B aczyńskie­
go. b. s ta rszego  oficjała kancelary jnego  
i z de nu; b i! ii  o-w ano go m ajora W. P . s ta r­
szym  oficjałem kancelaryjnym  dla są ­
du okręgow ego w e L w ow ie, Juljusza 
Czopkę. b. oficjała kancelaryjnego i zde- 
m obtlizow anegp porucznika W. P. ofi­
cjałem  kancelary jnym  dla sądu o k reso ­
w ego we Lw ow ie w reszcie Mendla 
W eila, zdem obilizow anego urzędnika 
W. P. kancelistą dla Sokala i M ichała 
h ryce jn , s tarszego  w achm istrza żandar­
merii W. P. kancelistą dla Pcczeniżyna.

Z K asyna i Koła Lit. A rt. P rogram  
zabaw  na lu ty : 1. Danzingi: 10, 17, 24 lu­
tego i 2 m arca. O bow iązują w szystk ie 
dotychczasow e zarządzen ie . L egitym a- 
cyj już się nie w ydaje W  dniu zabaw y 
kasa b ile tow a czynna ty lko od 5 do 8 
g. w ieczorem . Po  godzinie 8 w stęp  na 
zabaw ę w strzym any . 2. W  razie  d o sta ­
tecznej liczby zgłoszeń (minimum 100. 
maximum 150) zorganizow ane będą raz 
na tydzień  3 godzinne dancingi (przy 
ew entualnej pom ocy p ierw szorzędnej 
nauczyciela tańców ). Z głaszać się m o­
żna w sek re ta ria c ie  od g. 6 do 7 w ie­
czorem  do dnia 10 lu tegow łącznie. Za­
rząd zastrzeg a  sobie p raw o  w yboru 
K ło szo n y ch . P rz y  dojściu do skutku 

zS n ierzeń , szegó ły  i w arunki ogłoszone 
będą na bram ie K asyna. 3. W ieczór k a ­
synow y  z tańcam i (z ko ty lionem ): so ­
bo ta  23, lutego. O bow iązują rów nież le­
gitym acje. S tró j dla Pań  w izy tow y, dla 
Panów  balow y. W stęp  dla C złonków  i 
najbliższej rodziny  (żona, córki, sy n o ­
wie) bezp ła tny , dla gości i m łodzieży 
akadem ickiej k a r ty  w stępu za opłata. 4. 
Bal kostjum ow om askow y: w sobotę. 1. 
m arca. W ejście  rów nież za leg itym acja­
mi. p rzy  ścisłej kontroli, a zag w aran ­
tow anej dyskrecji. W  tym  celu w yda­
wanie dalszych Ibgirym aey j odbyw ać 
się będzie 2f,. 21, 2's \ 29 lutego od gerćz 
o i \vKfccicrt-m. a w d / i th  b:.u 1 mai - 
ca  ml  g. 5 d o  7 > ■  ■ 1. >,\ s . - k r e t a r j u p c .  
Dla Pań i P anów ; Kost.ium, lub s tró j b,ą- 

W szelkich im o n a ą y y u d z ie ią  se ­

k re ta ria t — zarządzenie  og łaszane  b ę ­
dą na bram ie K asyna i Kola Lit. Art.

Z karnawahi. Ju tro  odbędzie się w 
salonach K asyna i K ola lite r .-a rty st. 
raut L w ow skiego Chóru Technickiego; 
w sobtę, 9. b. m. tam że rau t Ligi pol­
sko-jugosłow iańskiej. na S tlrzein icy: 

M ieszczański w ieczór karnaw ałow y . 
W szystk ie  trz y  zabaw y  mają zap ew ­
nione pow odzenie.

Wanda Sieinaszkowa ukaże się ju­
tro  w sali Sokola II. ul. K ętrzyńskiego) 
w sztuce „Ponad śnieg"). Nie w ątpim y, 
że pospieszy tam  lw ow ska publiczność 
grem ialnie celem ujrzenia znakom itej 
artystk i.

t  Juljusz Lemplcki, em. nadkom isarz 
N am iestnictw a b. referent prawniczy 
państw . Banku Odbudowy zmarł w na- 
szem  m ieście po długich, ciężkich, cier­
pieniach, przeżyw szy la t 74. Pogrzeb  
odbędzie się ju tro . Ś. p. Zmarły osie­
roci! żonę i dzieci: p. Marję Hartlebo- 
w ą żonę pro feso ra U n iw ersy te tu , dra 
Stanisława Łempickiego znanego pu­
blicystę, autorai dzieł z zakresu historji 
pedagogji i p. W ładysław a Łem pickie­
go urzędnika kolejow ego. Ciężko dot­
kniętej Rodzinie w yrażam y  głębokie 
w spółczucie z pow odu bolesnej s tra ty .

M inisterstwo poczt i telegrafów pod­
jęło myśl w prow adzenia bezpośredniej 
w ym iany  p rzekazów  pocztow ych po­
m iędzy P olską I Kanadą oraz bezpo­
średniej w ym iany przekazów poczto­
wych pom iędzy Polską i królestwem  

W ielkiej B ry tan jiż  Odpowiedni wnio­
sek  Min. poczt i telegr. przedłożyło w 
sw oim  czasie M inisterstw u skarbu  do o- 
ceny i uzyskało  zgodę te .toż Minister­
stw a. O dnośny projekt um ..w v przesła­
ny zostanie M inisterstw u poczt w O tta ­
wie i generalnem u pocztm istrzow i w 
Londynie.

O płaty  czynszow e 1 miejski podatek 
od lokali. Jak  w sw oim  czasie doniosła 
„G azeta  L w ow ska" uchw aliła Rlada 
m iejska w połow ie styczn ia  b. r. zm ia­
nę s taw ek  podatku od lokal z w ażnością 
w stecz  od styczn ia  b. r. — Zmiana ta  
nie by ła  uw zględniona w mnożniki1 czyn 
szow ym  na styczeń  b. r„  ustalonym  
przez U rząd rozjem czy dla sp raw  naj­
mu jeszcze z końcem  grudnia ub roku. 
— To też  w yłoniła się obecnie k w estja  
w yrów nania  p rzypadającej z tego po­
wodu różnicy  opłat p rzez  lokato rów , 
k tó rzy  opierając się na p rzy ję tych  przez  
U rząd rozjem czy m nożnikach odm aw ia­
ją jednak zap ła ty . — O tóż dow iadujem y 
się, że na ostatniem  ogólnem  zebraniu  
aseso rów  tego U rzędu om aw iano także  
i tę  sp raw ę i po porozum ieniu się r e ­
p rezen tan tów  w łaścicieli realności i lo­
kato rów  uznano, że mnożniki czynszo- 
tię s taw ek  podatku  od lokali z w ażnością 
jące i m ożna odstąpić od dodatkow ego 
ściagnięciai w spom nianej, n ieznacznej 
z resz tą  różnicy  od lokatorów .

sklch kolei państwowych na kolejach 
w ąskotorow ych. M inisterstw o ko 'ei ż :  
luźnych w ydało  rozporządzenie, w edle 
k tó iego  ta ry fę  tow arow ą norm alno to ro ­
w ych polskich kolei rozciąga się na 
przew ozy  k o lc ja r.1 w ąskotorow enii o- 
tW artemi dla uży tku  publicznego w ko­
munikacji w ew nętrznej pom iędzy s ta ­

cjami tychże kolei R ów nocześnie ogło­
szono pew ne zm iany i uzupełnienia c- 
gćlncj ta ry fy , w yw ołane  ndrębnem i sto ­
sunkam i i w arunkam i, zad iodzącetn i aa 
k t  lejach w ąskotorow ych.' -— Z arządze­
nie obecne ma w ażne znaczenie dla 
ziem b. zaboru rosyjskiego, na którego 
c ts  zarze istnieją liczne koleje w ąsko 'o  
icw e  bądź to państw ow e bądź to  p ry ­
w atne. pozostające pod zarządem  Pań 
stw a. Z kolei m ałopolskich w chodzą tu 
w rachubę koleje lokalne P rzew o rsk — 
D ynów  i Łupków —Cisną.

W poznańskim  U rzędzie likw idacyj­
nym odbyła sie konferencja prasow  i. 
na k tórej novcy prezes U rzędu, D rjf Wi 
lia rsk i, p rzed s taw i' p -zyby lym  cało­
k szta łt spraw  likw idacyjnych, p ro s tu ­
jąc kolportow ane nieraz szeroko  mylne 
pogłoski. O byw atel niemiecki musi Jo- 
;ta c  catą w artość  sw ej zlikw idow anej 
w łasności a nabyw ca musi całą  jej ce­
nę zapłacić.

(jp.) N ow e podwyżki magistrackie. 
Na w czorajszem  posiedzeniu B agistra tu  
postanow iono p rzed łożyć R adzie miej­
skiej w niosek na podw yższenie  optat 
m ytniczych do 10-ciokrotnej w ysoko­
ści. — P odatek  lokatorsk i w edług wnio 
sku M agistratu  ma być podw yższony 
analogicznie do opłat podatku w odocią­
gow ego.

Nie .K resy W s c h o d n i e l e c z  „W o­
jew ództw a Wscnoilrtie". Nasz k n e sp o n - 
dcut l is z e  z W a rs z a w y  W obec o s ta te ­
cznego zała tw ian ia  sp raw y  granic l w - 
b tc  jednolitej budow y adm inistracyjnej 
państw a p ts łu g iw ać  się obe .tiir należy 
zam iast daw niej używ anej nazw y „K re­
sy wschodnie* na K luczen ie  wsclmd- 
rrch te ten ó w  określeniem  „W ojew ódz­
tw a W schodnie. — Pow oi ino władz* 
zw róciły  na to  w szystk im  u rzędem  u- 
w tg ę  srecju lnym  okólnikiem.

Wzajemna Pomoc Medyków Unl. 
w ersy toin m u. Jana Kazimier/a. Na 
W alnem  z*bvan£u członków  Tow. od­
bytem  dnia 26 stycznia br. wybrano  
przew odniczącym  V incenza Karola, 
w k o p rz e w odnkajcym  Ostwfińskiego Ma 
rjaną. Ii. w iceprzew  Piotrow skiego 
Lugemjusza, sek re ta rzem  M am aka Jana. 
skarbnikiem  Jarocha  M acieja, ponadto 
13 członków  zarządu.

I. pełne posiedzenie lw ow skiej Izbv 
handlow ej i p rzem ysłow ej odbędzie się 
w  poniedziałek dnia 11. lutego br. o g. 
5 pofpaliKtoiu w sałł posiedzeń Izby han­
dlowej i przem ysfćw e).

L w ow skie T w o Lekarskie. IV. P o ­
siedzenie naukow e odbędzie się dnia 8 
b. m. o godz. 6 wńecz. w Poliklinice przy  
ul. L indego 5. P o rządek  dzienny: 1) De­
m onstracje  chorych, 2) Doc. Dr. Roth- 
fcld „Zaburzenie w zakresie  system u 
pozapiram idow ego" (w ykład).

W ielki Lwów . W  piątek , 8 lutego 
1924 o godz. 6 popołudniu odbędzie się 
w sali R ady  miejskiej zebranie, na któ- 
rem  au torow ie planów  regu lacy jnych  
m iasta L w ow a, P rof. T adeusz  T ołw iń­
ski i inż. Ignacy D rex le r w yg łoszą  re ­
fe ra ty  o sw oich projektach.

W ieczór karnaw ałow y, urządzamy 
staran iem  dyrekcji gim nazjum  żeńsk. 
im. K rólow ej Jadw igi oraz Koła m atek, 
w salomalch O gniska oficerskiego, po­
wiódł się pod każdym  względem  do­
skonale. M łodzieży p rzy b y ły  tłum y, tań ­
czono oćhoczo od 5 popof. do 12 w no­
cy  p rzy  dźwiękach orkiestry ' woj-ko*

(H.) Koszta w yw ozu  śmieci. Rada l w ej. Z asługa u rządzen ia tak  przem iłej 
miejska podw yższyła  dotychczasow ą |  zabaw y przypada niestrudzonem u dy-
opłatę administracyjną na częściow e po­
k ry c ie  kosztów  w yw ozu  śmiecia z rea l­
ności w obrębie miasta położonych u- 
sta loną w w ysokości 30 krotnej kw oty  
płaconego podatku od nieruchomości za 
r. 1923 począw szy od dnia 1. marca 
1924 o 200%.

Stosow anie taryfy tow arowej poi-

rektorowi dr. UrŁchcwi i Kołu m atek.
Posiedzenie T ow arzystw a filologicz­

nego odbędzie się w  sobotę, dnia 9. lu­
tego b. r. o godzinie 6 w  sali VII. na 
W szechnicy (I. p.). Porządek dzienny: 
1) Prof. Dr. Jerzy Kowalski: W pływ  
sofistyki na tragedję. 2) Komunikaty na­
ukowe.

emisji

dniem  1 0  marca 1 9 2 4
jak wskutek omyłki w dzisiejszym numerze

ł ^ i o ^ z o n o ,  z  d n i e m  15 m a r c a  b. r.
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Dział ekonomiczny.
Bank Krajowy w e Lwowie oraz 

Bank Związku Spółek Zarobkowych 
w e Lwowie p ro w ad zą  subskrypcje 
na j m  tylko drobna ilość udziałów, 
w  Spółce „ Stare Tustanowice — 
W olski—Szczepauovv;.ski & Spółka". 
Naftowa Spółka, z ogr. odjp. Ud/.iaty 
tc yiuijditją chętnych nabyw ców , ze 
względu na pomyślne widoki roz­
woju Spółki p rzy  równoczesnej prze 
mianie na spisę. akc. na warunkach 
dla wszystkich posiadaczy udziałów
•korzystny cli.

  o—■— —

Halne Zgromadzenie Msłopul- 
shiego Banku Bupiechieio.

Lwów, 6 lutego.
(jp.) O negdaj odbyio się w  lokalu 

kongregacji kupieckiej w alne zg ro ­
m adzenie M ałopolskiego B anku ku­
pieckiego. M łoda ta insty tucja, liczą­
cą dopiero drugi rok istnienia, jest 
jednak pełną doniosłości placówka 
finansowa, gdyż stanow i dla kupie- 
ctw a polskiego podstaw ę, k tó ra  w  
m iarę dalszego rozwoju, pozwoli 
handlowi naszemu skonsolidować 
się i usamorstnieć od rozmaitych 
banków spekulacyjnych, które  pod­
raża jąc  k redy t, tein sam em  sprow a­
dzają zw yżkę cen i utrudniają odzy­
skanie rów now agi ekonom icznej już 
nietylko kupiectwu, ale całem u spo­
łeczeństw u i państw u.

Z grom adzenie zagaił p rezes R a­
dy N adzorczej p. Sudhof, przyczem  
skreśli! genezę instytucji i jej ro z­
wój. P ow sta ła  ona w  chwili bardzo 
ciężkiej dla kupiectw a polskiego we 
Lwowie a m ianowicie, gdy w sku tek  
fuzji istniejącego poprzednio Ranku 
kupieckiego z  'niesławnej pam ięci 
Bankiem  K upiectw a Polskiego w  
W arszaw ie  i upadkiem tego o sta t­
n iego św iat handlowy lw ow ski zo­
stał pozbawiony nietylko oparcia o 
swoih w łasną  insty tucję finansową, 
ale nadto w y zu ty  z siedziby n ieda­
wno przez to kupiectw o niem al w ła- 
sr.emi rękam i w zniesionej.

Ze w takiej chwili kupiectwo Iwo 
wskie nie utraciło inicjatywy i po­
trafiło na gruzach wznieść rzecz no­
wą, świadczy o wielkiej jego ży w o ­
tności i energji twórczej, przyczem  
niemałą zasługę przypisać należy

'Warszawa, 6. lutego.
Unia 5 Jj. m. odbyła się zw ołana 

■przez M inisterstw o spraw  w ew nę­
trznych  konferencja z udziałem  
przedstaw icieli Z w iązku księgarzy- 
wydawców ', Zw iązku księgarzy. 
Związku., graficznego. T o w arzy stw a  
lite ra tów  i dziennikarzy, Syndykatu  
dziennikarzy i Z-wiąziku zaw odow e­
go literatów ' w  spraw ie uchw ały  
kom itetu celnego co do przeniesienia 
ulg celnych na papier ro tacy jny  i 
d rukarsk i z kategorii opłacającej 
20% do kategorii opłacającej 75% 
cła zasadniczego. Zebrani, zob razo ­
w aw szy  obecny tragiczny stan

(Telegram „Gazety Lwowskiej**.)

dziennikarstw a i p rzem ysłu  w y - 
dawiczego i graficznego, i zaryso­
w ujące sic groźne bezrobocie w tej 
gałęzi, k tóre  obejmuje już obecnie 
(kilka ty sięcy  pracow ników , w yraża  
jednom yślnie zdunie, że projektow a 
na zm iana celna odbije się w  sp o ­
sób znaczny  na drożyźnic papieru 
i utrudni a często naw et uniemoż­
liwi dalszą egzystencję zarówno 
dzienników jak i w ydawnictw  książ 
kowych. W obec tego zebran i pro­
sili M inistra sp raw  w ew nętrznych  o 
interw encję o udnośnych M inistrów  
w  kierunku niercaiizow anta opinji 
'Komitetu celnego. „

dyrek to row i banku p. Żmudzkiemu, 
k tó ry  p ierw szy  m yśl tę podjął i w y ­
trw ałą  p racą dopom ógł do wcielenia 
jej w' czyn i do szybkiego rozw oju 
instytucji. Z m ałych początków , bo 
licząc zaledw ie 17 członków  i roz­
porządzając znikomo m ałym  k ap ita­
łem zakładow ym , w zrosła  ona szy ­
bko tak, żc  dziś w drugim  roku i- 
stnienia m a już ponad 200 członków , 
a w obrotach okazuje coraz w iększą 
ruchliw ość o czem  w ym ow nie świad 
czą cy fry : Podczas, gdy obrót za 
c a ły -c z a s  istnienia Banku do 31. 

grudnia z. r. w yniósł 287 m iljardów, 
to  za jeden ty lko  m iesiąc styczeń  
b. r. do dnia zgrom adzenia (w ynosi 
on już 350 m iljardów ).

Ze sprawozdania Rady nadzor­
czej, które  przed łoży ł zgrom adzeniu 
p. Kistryn okazuje się dowodnie, że 
Bank, unikając w szelkiej spekulacji 
giełdowej, służył bardzo wydatnie 
interesom sw ych  członków, dostar­
czając ho 'o i szybkiego k re ­
dytu. banK jest instytucją aew izow ą, 
za ła tw ia  w  pełnym zakresie w sz y ­
stkie czynności bankierskie, p rzy j­
muje zw aloryzow ane w kładki i u- 
dziela zw aloryzow anych  kredy tów .

Po spraw ozdaniach R ady N ad­
zorczej i Komisji kontrolującej na 
w niosek p. H oszow skiego udzielono 
Z arządow i absolutorium  i w yrażono 
podziękow anie za w ydatną  i ow oc­
ną prace ze szczególnem  uznaniem 
dla p. d y rek to ra  Żmudzkiego.

N astępnie po przyjęciu o dczy ta­
nych p rzez re jen ta  W itw ickiego 
zmian statu tu , k tó re  idą w kierunku 
ułatw ień w  udzielaniu k redy tów  — 
przystąp iono  do wyborów Rady 
Nadzorczej, które j sk ład  p rzed sta ­
w ia się następująco: C zernak M ie­
czysław , G ustow icz T adeusz, H aw ­
ranek  Edw ard, K istryn S tanisław , 
Klimkiewicz ła n , Malimon A leksan­
der. P aw łow ski Jan , P aw łow sk i Z y­
gm unt. Ricdel Kazim ierz, Sudhof 
Jan, W ierzbicki S tanisław , W roński 
S tanisław . Dyrekcję stanowią: Bu­
jak Jan, Halski Józef, Żmudzki W a ­
cław.

Na zakończenie p. H oszow ski 
postaw ił w niosek, aby  członkow ie 
rozw ijali żyw ą akcje w  kierunku 
skupienia całego kupiectw a polskie­
go w e Lw ow ie około tej poży tecz­
nej instytucji.

EKONOM ISTA
Walne 7gromadzenia akcjonariuszy

Spółek akcyjnych: 
ri Iu k so  ar.
IV. N adzw. W alne Zgrom adzenie 

cktjon. Banku Ziemian S A. we Lwo­
wie.
U . lutego br.:

N adzw ycz. W alne Zgrom adzenie 
akcj. S. A. ..Oikos“ we L w ow ie '.i 
M aja 11 — 12 w poi.)

15 lutego br.:
N adzw ycz. W alne zgrom adzenie ? . 
A. .,Hy\łrojjoi“ w e L w ow ie o g. 5. 
popoł w sali ob iad  Ziem. B. K redyt.

Termin subskrypcji następujących ak­
cji upływa z dniem:

14. lutego br.:
Fabryka Lokomotyw S. A. w Chrza­

nowie.
15. lutego br.
Pol. T ow arzystw o  A kum ulatorow e
S. A.

17. lutego br.
Spółka akc. Radzitoiłł, Wimmer, Że­

leńscy w e Lwowie.
Zakłady przeiu. i wydawu. „Ryngral*4 

S. A. (przedpłata).
25 łuti go br.
Ziemski L;unk K reJy to w y  S A we  

Lw owie
28 lutego br.:

„Gań :j.i‘* Galie. Tow . N aftow e S. A.
w D rohobyczu.

G i e ł d y  p o  s a l  w  o  w s k i e
GIEŁDA WARSZAWSKA.

W arszawa, 6 lutego.
D olary  Stan. Z.i. 9,1 Ud. 9.150, 9.200,

9 m., dolary  kun ad. —.—. trunki irudicu- 
Skie 415—410, trunki złote 1,800.

C zeki: Belgia 375—37.3—377—369,
J, audytu 40,790—408.35, 59,115- 39,500,,
38,700. N ow y Jo rk  9,075—9,150—9,100— 
9.200—9 ni., P a ry ż  421—417-—119—423, 
415, P rag a  26.3,750—259,550, S zw ajcd- 
ija  1,592—1,570—1,582— 1,556, W iedeń 
129— 128—130— 12* W iochy 398.500. Ko 
jKJiihaga 1,487—1485, Bony złote 1,300— 
1,400.

G i e ł d a  s b o s o w a .
Lwów, 6. lu tego

Z upełny zastó j w transakcjach  gieł­
dow ych. P odaż silna, lecz po cenach 
niezm ienionych. w obec tego zupełny 
brak  popytu. Tend. u trzym ana, usposo­
bienie silnie rezerw ow ane .

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 6. lutego.

H olandja 215.65. N ow y Jo rk  575. Lon­
dyn 24.73. P a ry ż  26.00. M edjolau 25.20. 
P rag a  16M 'A .  B udapeszt 0.02. Buka­
resz t 2.91. B elgrad  b.75. Sofja 4.20. W ie­
deń 0.0081. A ustr. steinpl. 0.008114.

OBROTY PRYWATNE.
L w ów , 6. lutego.,

Dziś tendencja  chw iejna, ceny sśę’ 
żinionśają o 50 do 100 punktów . Obrót 
ożyw iony.

D olary  aineryk. 9 m. 225 tys. do 9, 
m. 250 tystjciiuiiKid. 8 m. 600 tys. do 8 m.i 
650 tj ts , ko rony  czeskie 270 do  272 tys.,1

Złota: 20 kor. 42% ni. do 43 m., 20i 
frank. 37)f m. do 37/2 ni., 10 rubli 55 m. 
do 56 m.

Srebro: korony  austr. 775 do 7S0 t., 
5 kor. 3 i trzy  czw arte  m. do 3 i siedin 
ósm ych ni., floreny 1 i trzy  czw arte  
intlj. do 2 ni., rubie 3 ‘A  m. do 3 i pięć 
ósm ych milj.

Urzędowa Giełdy Lwowskiej
Nr. 26. Ś f O ł ł a ,  6 ,  f u t e p o  1 9 2 4 . W a l u t a  m a p k o *  * ,

B «  K u r s a  Z b o i o w e .

Ceny rozumieją się w markach pol­
skich załOOkg. bez podatku spożyw ­
czego. miejsce stacja załadowania.

Ceny
U w a g a

Pd do

PSZENICA krajowa 73/74 ex 1923 B300000U 34)00000 *)
ZYTO małopolskie 68/69 exl923 20099990 21OO0UOG •>
JĘCZMIEŃ: małopolski browarniany 20000000 21000000 *)
JECZMIEŃ małopolski przemiałów.1' 18000000 180000C0 *>

OWIES małopolski 44/45 ex 1923 20000000 2100000- *)
k u k u r u d z a — —
ZIEMNIAK jadała* —

FASOLA biała MM MM

FASOLA kolorowa — MM

FASOLA krasa M . M M

GROCH potey ■* MM MM
GROCH X Vlctari* . .  
BOBIK ’

MM — v
MM MM

WYKA — MM

MIESZANKA pastewna w ałartri* W

ŁUBIN —
HRECZKA -- —
SŁOMA prasowana -- —
S1ANQ słodkie krajowe prasowane ----- — *) Ceny szacun-
LEN '  ‘

S e k r e ta r ia t  G ie łd y . •  ̂ f  \Y

kov'»" hez trans.

Cenv rozumieją sie w markach pol­
skich za 100 kg. bez podatku spożyw - 
czego. miejsce stacja załadowania.

M ąka Pszenna 700/0,4“

Mąka żytnia 70»/o T  | ‘Acznie z workami 
GRYSIK kukurudzlany 
MĄKA kuaurudzlana 
OTRĘB pszenuy netto bez worka 
OTRĘB żytni netto bez worka 
KASZA HRECZANNA 
KASZA JAGLANNA 
KASZA JĘCZMIENNA 
PĘCAK '
MAKUCHY lniane 3 konopne 
MAKUCHY rzepakowe 
KONICZYNA czerwona krajowa natur. 
KAPUSTA KWASZONA 
WORKI jutowe wyr. Stradom. Warta, 

Czcstochowianka 75 kg. za sztuko 
WORKI używane, dobre, za sztuk*

Ceny

od do

77000000 
5000000) 
43000000 
54000305 
46000000

12OOOOC0
tlOOOOOO

U w a g a

*) Ceny s i  
kowe bez trw a.

G e n e r a l n y  S e k r e ta r z  D r . P A N E T H .



i 8 „GAZETA LW O W SK A ” z dnia 7. lutego 1924.

OGŁOSZENIA.
I R O Z M A I T E  O R l }  J E S Z C Z E  ST l .

| L. 6162. Sąd apelacyjny ogłasza, że 
, S tanisław  Daniec zam ianow any notax- 
juszem  w Lisku, z łożył dnia 29 s ty cz ­
nia 1924 przysięgę służbow ą i może 

( sw ój u rząd ooiąć. 612-3
Lw ów , dnia 29 stycznia 1924 
P rez. 42S. 18. P/24. O bw ieszczenie. 

P rezes sądu apelacyjnego we Lwow ie 
; zam ian o w ać  dla 1.. 11.. 111. i IV. zw y ­
cza jne j kadencji posiedzeń T rybunatu  
,Sądów  przysięg łych  w sądzie okręgo­
w ym  w Złoczowtie rozpaczynajrfcyłch 

‘się dnia 10. m arca, 23. czerw ca, 15. 
i września i 9. grudnia 1924 każdorazow o
0 godzinie 9 raoc przew odniczącym  
p rezesa sądu okręgow ego Stankiew icza.

'! a zastępcam i przew odniczącego w ice­
p rezesa  sądu okręgow ego D ra  S traw iń ­
skiego i sędziów  sadu okręgow ego Drę- 

fgi.ow.icza, Pańctew ieza. rSam udow-icza. 
i B aranow skiego, S zw jd a . Dy w era, Ka- 
^raiczewskiiego i D ra Zołotcnkiego.

P reze s  Sądu okręgow ego.
Złoczów dnia 2. lutego 1924. 640

.S T> A  T) K  I.

A. III. 64—65/23/4. E dykt w zyw ający  
niew iadom ego z miei-sca pobytu dzie­
dzica. Sąd pow iatow y w Sokalu zaw ia­
damia, że dnia 7. -grudnia 1922 zm art 

;\v Szimitkowie S leian  Swidrutn, pozosta­
w iw szy  rozporządzenie ostatniej woli. 

‘zaś dnia 11. lutego 1923 zm arła  w 
Szmit.kowie M aria  ze Św idrunów  Bas 
bez pozostaw ienia rozporządzenia o- 
statniej wali. Poniew aż sądow i miejsce 

'p o b y tu  M ichała B asa  niew iadom e, 
'p rze to  w zyw a się go, aby w przeciągu 
roku, licząc od dnia niżej podanego, 
zgłosił się w tu tejszym  sądzie i wniósł 
ośw iadczego do spadku, w- pizoerwnym  
razie spadek zostanie p rzeprow adzony  
ze zgłaszającym i się dziedzicami i dla 

; nieobecnego u stano wioń ym kuraJzrem  
Anną Sw idriui.

Są'd pow iatow y, Oddział* III.
Sokal dnia 25. stycznia 1924. 641,

T Z K A M A  Z A  Z M A R T ;

T. 216'20'l*  U chw alą z dnia 11, siei 
pula 1922 uzi:auft Mikł;*a O runtósa za 
zm arłego. Celem  rozw iązania  jego m ał­
żeństw a z K atarzyną G run tas w draża 

'się  postępow anie i w zyw a sjp o udzie­
lenie do 3 m iesięcy wiaduipości- Są- 
dowi lub obrońcy w ęzła małż. D rowi 
D ręgiew iczow i, adw okatow i w e ]# v o

, w ie-
Sad okręgow y cyw ., O ddział VII. 
L w ów  dala 31. stycteSiia 1'a24. 637
T. 193/23. Michał D zlubak z Kamio­

nek, żołnierz 45 pp.. zaginał w  niewoli
1 ro s y js k ie j.  W zyw a się o podanie o min 
i wiadomości Sądow i lub kuratorow i Dr.

i 'a n c e  w Sanoku do sześciu m iesięcy. 
Po upływ ie tego  czasokresu  ńa pono­
w ny w niosek uznany z o s ta w i za zm ar­
łego a m ałżeństw o z M ar ją z [ M i i .  

ików za rozw iązane.
Sad okręgow y.

Sanok 19. listopada i 923. 650
T. V. 375/22/4. P aw e t Ł azarz, uro­

dzony 1874 w Chmielniku pow iat R ze­
szów . w sierpniu 1914 przydzielony do 

'17 pułku piechoty obrony  k rajow ej w 
kw ietniu  1918 w ysłany1 by ł z pułkiem 
na front ■albański i odtąd ślad za nim 
zaginął. W draża  się postępow anie ce ­
lem uznania za zm arłego. W ydaje  się 

■ ogólne w ezw anie, aby  udzielono S ado ­
w i  wiadomości o pow vż w ym ienionym .

Sąd okręgow y.
R zeszów  8. m aja 1923, 649
T. V. 348/23/3. M ichał N iew ierski. u- 

rodzony 1873 w Dolinie, zam ieszkały  w 
T arnobrzegu, pow ołany w sierpniu 1914 
do żandarm erii pełnił służbę w  P rz e ­
myślu, w  m arcu 1915 dostał sic do :n3- 
woli rosyjskiej i tum zosta ł 1918 orzcz  
V r^:zo\vi3w "| tnJw z& law y. W dłaclająęi 
postępow anie celem uznania- go za zm ar 

jfego. w zyw a sic. aby fcawiadomtono 
Sąd o zaginionym.

Sąd okręgow y.
Rzeszów  10. października 1923. 640 
T. 311/23. F ranciszek  S tysz, urodzo. 

ny w N ow osielcach 1871 zairSosziktaly 
W Ujkowicach. żołnierz. od 1916 nie d a ­

je wiadomości. W zyw a się, aby  do pól 
roku od ogłoszenia Sądow i albo  R aw i­
czow i adw okatow i w P rzem yślu  udzie­
lono wiadomości o zaginionym .

Sad okręgow y.
P rzem yśl 27. października 1923. 647 
T. 342/23. Jan  Sen-iów w M łynach 

1886 urodzony, jeniec od 1916 nie daje 
w iadom ości. W zyw a się. by do pól ro­
ku od ogłoszenia Sądow i albo Goidfar- 
bowii adw okatow i w P rzem yślu  udzie­
lono w iadom ości o zaginionym.

Sad okręgow y.
Przem yśl 19. grudnia 1923. 646
T. 370/23. M ichał Makaruch.u. uro- 

dzony 1880 S ądow a W isznia. miał um­
rzeć 1919 w niewoli. W zyw a sic. by 
do pół roku od ogłoszenia Sądow i aib-o 
Lówemdialowi' adw okatow i w P rzem y ­
ślu udzielono wiadomości.

Sąd okręgow y.
P rzem yśl 31. grudnia 1923. 645
L. cz. T. V. 321/23/4. Ignacy W ę­

grzyn,, urodzony  1874 w Zm ysłów ce, po­
w iat Ł ańcut żołnierz przy  111 batałjonie 
p iechoty austr. b iorąc udział w wojnie 
na froncie rosyjskim  w oniu 1. grudnia 
1914 miał ponieść śm ierć pod Bardjo- 
wcm. W drażając  postępow anie celem 
uzuahia go za zm arłego, w zyw a sie, a- 
by  zaw iadom iono Sąd o zaginionym.

Sąd okręgow y. 628
R zeszów , dnia 7 listopada 1923.
Lcz. T. 472/23/4. Eudokja D m udrow - 

ska  urodzona 1873 w Sulimowie jako u- 
chodczyni zaginęła w Rosji 1915. C e­
lem udow odnienia śm ierci w zyw a się by 
do 3 m iesięcy od ogłoszenia udzielono 
w iadom ości Sądow i albo adw . D row i 

Tyczyńskiem u w e Lw ow ie. 626
Sad okręgow y cyw . O ddział VII. 

Lw ów , dnia 5 grudnia 1923,
Lcz. T. 97/23/10. Stefan A ntoniszyn 

urodzony 1887 w Z apytow ie jako żo ł­
nierz anst. zaginął w jesieni 1914 w bi­
tw ie pod T arnow em . Celem uznania go 
za zm arłego i rozw iązania m ałżeństw a 
w zyw a się by do pół roku od ogłosze­
nia udzielono w iadom ości Sądow i albo 
D roW  T yczyńskiem u w e Lw ow ie. 624 

Sąd okręgow y cyw . O ddział VTł 
L w ów , dnia 3 listopada 1923.
T. 37/23/6. Iw an F le jszer urodzony 

1889 w B orkach Dominikańskich jako 
żołnierz austrf zaginął 1914 pod S tcja- 
nowem celem  uznania go za zm arłego i 
rozw iązania m ałżeństw a w zyw a się by 
do pół roku od ogłoszenia udzielono 
Wiadomości Sądow i albo kuratorow i 
drow i Kamińskiemu adw . we Lwow ie. 

Sąd okręgow y cyw . O ddział VII 
Lw ów , dnia 17 grudnia 1923. 621

F  1 R M  T.

Firm. 1986/23 C. V. 377. Zm iany i 
dodatki odnoszące się do w pisanych już 
w re jestrze  handlow ym  firm spółko­
w ych. Do re jestru  O ddział C. w ciągnię­
to, co następu je: Siedziba firm y: K ra­
ków . Brzmienie firm y: W ytw órn ia  m e­
bli klubow ych, spółka z ograniczoną po- 
ręką. U chw ałą w alnego  Zgrom adzenia 
spółników  z dnia 30. listopada 1923 L. 
rop, 31480 znńentono a rty k u ły  6 i 7 kon­
trak tu  spółki. Z arząd spółki sk łada się 
ouląd z jednego zaw iadow cy, k tórym  
jest Joachim  Goldłfuss. p rzem ysłow iec 
w K rakow ie, P odgórze  ul. W ielicka h 9. 
zapisany już w re jestrze  handlow ym . 
Spółkę zastępuje na zew n ątrz  i ośw iad­
czenia za  spółkę składa zaw iadow ca. 
Podpis firm y spółkow ej następuje w tefi 
sposób, że pod w ydrukow anem  albo 
w pisaiiein brzm ieniem  firmy położy 
własnofęcz-noe swój podpis firm ow y za­
w iadow ca Zawiacloyw cę W ilhelm a Lust 
b a d e w  w ykreśla  sic. Dzień w pisu: 17. 
gmtdnia 1923.

Sad okręgow y jako handl., Oddz. II. 
K raków  dnia 14 grudnia 1923. 506

Firm . 291/23. C. II. 241. Zm iany i 
dodatki odnoszące się do  w pisanych już 
1 w1 re-jestŁzei handlow ym  flinjj jspólkot- 
w ycli. Do re jestru  C. należy , wpisać^ 
przy firmie „Fortuna T o w arzy stw o  
naftow o z ograniczoną iw ę k ą  w T usta- 
now icach, że brzm ienie firm y po francu­
sku opiew a: „F o rtuna '1 Sorfćtć des Pe- 
tro les a resp. lirniteć. Dzień w pisu: 1-1. 
listopada 1923.

Sąd okręgow y jako handl.. Oddz. II. 
Sam bor dnia 14. listopada 1923. 594 
Firm. 983/2.3 Rg. A. 334. W pis do re ­

je s tru  handłcwibfcc firmy 'pySedyijęzeji 
Do re jestru  O ddziału A. wpisano dnia

8. października 1923, Sfbu v:
B iałozórka. B rzm ienie firm y: n o i r  . e il 
l<Jqg, hu rtow ny handel tow arów  mie- 
s z a n jw . Przedm iot przedsięb iorstw a: 
h B to w n y  handel tow arów  m ieszanych 
W łaściciel, firiny: P ia tr Terlecki, kupiec 
w B iak«ó#će. Podpis •firmy: P iotr T e r ' 
le/Wi. ,

Sąd ollrego-wy ja to  IjEaSl.. Oddz. 11.
T ńrncpol dnla 6. pażdzier. 192.3. 605

Finn. 1631. Rg. A. IV. 143. W y k re ­
ślenie firmy kupca pojedynczego. W y ­
kreślono z re jestru  d n ia .7 listopada 1923 
z pow odu zaniechania prow adzenia 
przedsięb io rstw a. S iedziba firm y: Lw ów  
— ul. Badenich L. 8. Brzm ienie firm y: 
Frrfić iszck  B ierow ski E xport-Im port. 
Sąd okręgow y cyw . jako handl.. Od IV.

Lw ów , dnia 29 października 1923. 623
Firm. 22/24. W  re jestrze  handlow ym  

przy firm ie Polśkic naftow e zak łady  
w iertnicze i rafineryj-nęyw N owym S ą­
czu wpisano, że w drau 7. październi­
k i  ‘ 1923 w ybrano  lfkwM a-toranr Z yg­

munta Kiełba. D ra K azim ierza N ow aka 
i S tan isław a Sadow skiego.

Sąd okręgow y jako handl.. Oddz. IV.
N owy Sącz 24. styczn ia  1924. 593

KASA CHORYCH MIASTA LW O W A
Na podstaw ie uchw ały  Z arządu z d. 

28. stycznia. 1924 zatw ierdzonej przez 
O kręgow y U rząd ubezpieczeń do L. 553 
podw yższono składki i św iadczenia, od 
1. irtego  br. do w ysokości !0,0OQX'00 
Mp. dziennej płacy. W skutek tt^ o  
sk ładka ubezpieczonego wynosi w naj- 
wyżsszęj grapie 1,820.000 Mik. tygodniro- 
w.oi a zasiłek w czasie choroby dzien­
nic 6,000.000 Mk.. połogow y 10,000.0: iO 
Mk„ p ro tezy^  100,000.000 Mk., a ł a s i  
tek pógrzeRow y 210,000.000 Mk. P  T. 
P racodaw ców  uprasza sit- o prjSE>>e- 
i;ic w ykazów  zajętych pracow ników  z 
ddtaładnetn oznaczeniem  rzeczy wiś :ie 
pobfieraijulch płate i .dodatków do 15. 

lutego 1924 — w przeciw nym  bowiem
lazie  Kasa na podstaw ie art. 21 z urzę­
du , !jrzepró\Vadai zmianę grup. 634

ZIEMSKI B9HK KREDYTOWY
w e L w ow ie - Jagiellońska L. 2.
orai Oddziały: w Bydgoszczy, Ciezsyaie. O^łiorhowle. Crdads u, 

Kołomyj*, h roi* o wie. Kr«ś« e, Lublinie, Tarno­
wie, Wzruwwwie i Zakopanem

przyjmuje zgtotzinia na subskryuc ję
B A N K U  P O L S K L E G O

( :  G K I 8 r J N E G » i )

na warunkach ustalonych przez Komitet Organizacyjny
o ra i

w tadki tu książeczki o szczęd n o śc io w e i rachunki b ieżące  
w aloryzow ane w edle kursu franka z łotego  ob liczen iow ego.

Udziela kredytów waloryzowanych.

I ń i t t  KASA 3 3 5
WŁ L W O W I E ,  U l .  W A Ł O W A  L. 9. 

GM li H W ŁASNY
Bk. kiyyowy w P. K. K. P. kr. konta P. K. O. O.U4

Telefon kr. *75 — i Strałnlea miejska.

Przyjmuje wktadkr w złotych polskich
według urzędowego kursu franka złotego i udziela 

waloryzowanych kredytów.
Za wkładki i ich oprocentowanie ręczy 

Gmina m. Lwowa całym majątkiem.

OLKUSZ
FABRYKA NACZYŃ EMALIOWANYCH S. A. W OLKUSZU.__________

Zaproszenie do subsnrypc]):
N a podstaw ie  uchw ały  W alnego  Zgrom adzenia z dnia 15 maja 1923 r„ 

o raz postanow ien i- M Wist rów  P rzem ysłu  i H andlu, o raz  Skarbu z dnaa 17-go 
listopada 1923 r, p rzystępn ie  .R ad a  Zawiadowcza do pow iększenia kapitału  
akcyjnego o Mkp. 5O4,0OG.O('"O, tj, n a : Mkp. l.OOS.tHłU.tłOO — przez w ydanie 
504.000 sz tuk  akcji I il- tie j enwsji Imiennej w artości po Mkp. 1.000. z k tó rych  
65% akcji im iennych, a 35% na okaziciela na następujących 

warunkach subskrypcyjnych:
1) P ra w o  p ierw szeństw a dc nabycia  now ych akc?i przysługuje daw nym  

akcjonariuszom  w stosunku 1. akcji now ej emisji na  1. akcję daw ną.
2) A kcjonariusze, chcący  wykonać- p raw o  poboru, winni je zgłosić naj­

później do dnia 15. m arca  1924 r. w  poniżej oznaczonych placów kach su b ­
skrypcyjnych.

3) C ena em isyjna now ych akcji w ynosi dla daw nych akcjo tŁ iu-szy  na 
podstaw ie p raw a poboru łącznic z kosztam i konfekcji, należytością emisyjną i 
podatkiem  giełdow ym  I zlo ty  i 10 groszy płatne w m arkach  polskich po  kur­
sie franka zło tego  obliczeniow ego w dhi-u w płaty .

P rz y  zgłoszeniach należy  złożyć w  gotów ce ca łą  cenę kupna.
4) N ow e akcje uczestniczyć będą w zyskach  Spółki od dnia 1. s tyczn ia  

1924 r. na rów ni z daw neini akcjami.
5) Z głoszenia przyjm ują: Ziemski B ank K redy tow y T. A w e L w ow ie, 

ul. Jagiellońska I. 2. oraz Oddzmtły: w K rakow ie i W arszaw ie. 633

P renum erata  b ez odnoszenia m iesieczrie  5,900.00(1 mp„ z odnoszen iem  lub pocztą, rnies. 6,250.000 ntP„ zag ran icą  10,000.000 f t p .—  Redakcja 
czynna od yodit 8 rano do pop >! z w y ją tk ie m  .niedziel i św ią t .  R ć T k tc r  naczelny p r z y j m w  o d . tT < - -  popoł. - i . isfów r. : ira:ikov..  ■ 
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